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Pierwszy dzień strejRu włóKniarzy. 
Stanowisko przemysłowców jest oporne.—Robotnicy stoją niewzru 

szenie przy swych żądaniach 23 procent podwyżki. 
Łódź, d. 27 listopada. 

Kiedy wracamy do domu nad ranem 
po całonocnej pracy w redakcji, niebo 
różowi się latem na wchodzie pierwszym 
brzaskiem dnia. Latarnicy gaszą gazowe 
latarnie. Wśród półmroku przewijają się 
sylwetki pierwszych przechodniów — 
spieszących do odległych fabryk robot
ników. Jest bardzo chłodno i tulimy się 
wszyscy głęboko w płaszcze — my trzej 
— którzyśmy noc całą spędzili na po
sterunku: dorożkarz, policjant i dzienni
karz... 

Zimą, godzina trzecia, czwarta, piąta 
lano. Rząd lamp elektrycznych przysło
nięty lekką mgłą nadranną. Okna do 
mów patrzą czarnemi, ślepemi źrenicami 
na puste ulice. Gdzieś pod ścianami su 
ną owinięte w łachmany postacie, blade, 
zziębnięte, z blaszankami { garnkami w 
rękach skostniałych, Idą hen z Rado 
goszczą, z pod Zgierza do fabryk na dra 
glm końcu miasta, spieszą nocą z oddali 
io warsztatu pracy, aby syreny i gwizd 
kf fabryczne nie zadźwięczały pierwej, 
póki za robotnikiem nie zamkną się wro 
ta fabryki. Suną pod ścianami zmęczo
ne, niewyspane wieczne prządki Łodzi, 
które z cienkiej nici bawełny przędą 
cudowną tkaninę wspaniałych bogactw 
wielkiego miasta. Bęuą wracać wieczo
rem do domu gdy zapłoną znów światła 
w luksusowych sklepach, gdy przewijać 
się będą wśród roju przechodniów palą
ce ślepia a u t o u i u k M i O W , a w biednych 
garściach trzymać będą kurczowo cało
dzienny zarobek, trzy, cztery, pięć zło
tych. 

Spotykamy się często o rannym mro
ku zimą ] latem, przez okrągły rok cały, 
I znamy się, nie znając. 

Widujemy się czasem i my na lśnią, 
cych posadzkach salonów, przy dźwię 
kach restauracyjnych jazz-bandów, w 
lożach teatrów i kin. I patrzymy w twa
rze, pełne dosytu, i chwały pieniądza w 
rozjaśnione dobrym winem oblicza, kie 
dy szare mury fabryczne są daleko, gdy 
rozmowa tryska humorem i perli się in
teligencją i gdzie traktuje się robotnika 
poważnie, bardzo poważnie, z punktu 
widzenia socjologicznego i gospodarcze 
go, a mówi się o walucie, i o eksporcie, 
o dobrobycie mas w przyszłym kwitną
cym polskim państwie. Bo „tamci" w no 
cy na ulicy, w dzień u warczących war
sztatów, nie mają doktoratów filozofji, 
nie znają prawa i ekonomji, nie widzieli 
szerokiego świata, nie rozumieją zasad 
kalkulacji, ale zupełnie zwyczajnie, po 
chłopsku, zwierzęco chcą — jeść — i za 
Bwą płacę zarobkową (patrz: spiżowe 
Prawo Lassala, Smith, Marks I Ricar
do) nie mogą kupić tyle chleba, ile do
maga się głodny żołądek ojca, żony j ku 
Py dzieciaków.,, 

nych izdebkach na peryierjach miasta, Na wstępie głos zabrał przewodni-
na poddaszach j w suterynach. Strcjk. czący głównej komisji strejkowej p, Zię 

I rozpoczną się targi głodnych ze sy- ba, który w sprawozdaniu wskazał, te 
temi, konferencje I delegacje, pośredni- robotnicy na wezwanie związków zawo-
ctwo rządu, zabiegi posłów, aby do gro- do wych zdając sobie sprawę z powagi 
szowych płac dodać robotnikom ułamki sytuacji, przystąpili do bezrobocia z wy 
groszy. Przyjdzie związek przemysłów- jątkiem mniej uświadomionych, 
ców z przebogatym materjałem statysty- Komisja strejkowa doszła do przeko 
cznym, z wykazami kosztów produkcji nania, że robotnicy solidarnie wystąpili 
u nas, w Czechach, we Francji i w Niem i z małymi wyjątkami porzucili pracę, 
czech. Będzie się mówiło: stawki są wy- Następnie głos zabrał przedstawiciel 
starczające, ale chleb jest drogi, więc głównego zarządu p. Kałużyński, który 
nie my winni, ale winien Witos na wsi i na wstępie zaznaezył, że sytuacja strej 
rząd w Warszawie; idźcie gdzieindziej, kowa w Łodzi jest bardzo pomyślna 
dajcie nam pokój! przewyższyła nadzieje zarządu, który 

V, nie 'liczył na to, ±e robotnicy w tak cięż-' 
Musimy zająć jasne i sprecyzowane kim położeniu na pierwsze wezwanie 

stanowisko. Nie pora dziś na targi i uczo porzucą pracę. Że w niektórych I»brv-
ne spory. Z iskry głodu buchnął pożar kach pr-ca jeszcze trwa, to stało się to 
strejku. Robotnik nie domaga się rzeczy jedynie z powodu nieoczekiwanego prok 
niemożliwych, bo chce tylko zażegnać lamowania strejku 
grożącą mu powolną śmierć głodową. Co do prowincji, to zarząd główny 
Skala podw]'żki płac wypłynie tnaiimal- posiada szczupłe wiadomości, przyczem 
nie na podniesienie gotowego produktu, w Pabianicach większe fabryki stoją, w 
bo nie przekroczy kilku procent. Czemu Zgierzu i Tomaszowie prawie wszystkie, 
przemysł nie mówi nic o swych „oby- w Ozorkowie i Zduńskiej Woli strejk ró 
watelskich i państwowych" skrupułach wnież ogarnął większe fabryki. Z pozo 
gdy konjunktura pozwala mu na podnie- stałych miejscowości oczekiwane są wia 
sienie cen tyków, barchanów i płocie- domości w najbliższym czasie, 
nek o stawkę, przewyższającą kilkakrot Również zarząd główny posiada in 
ne koszty żądanej podwyżki. Czemu wó formacje, że w fabrykach, w których je-
wczas brak na stołach statystyk i porów szcze pracowano, w dniu dzisiejszym pra 
nań polityczno-gospodarczych? ca zamrze, 

Reorganizacja produkcji, zwiększę- Przemysłowcy zajęli stanowisko nie-
nie wydajności pracy i jej ilości w roku? ustępliwe, wobec czego walka będzie 
Słuszne, bardzo słuszne i żaden przy- dłuższą, lecz nie mniej skuteczną, 
w ód ca robotniczy nie oprze się zdrowo Zarząd główny w porozumieniu ze 
f logicznie wyłożonym zasadom ekono- związkiem „Praca" uchwalił urządzić w 
micznym, ale na to nie czas dziś ani sobotę po południu wiece manifestaeyj-
chwiln. Niechaj syty nie mówi z głod- ne na rynkach Górnym, Zielonym, Wod 
nym o filozofji, bo znamy już na pamięć nym i Bałuckim, przyczem robotnicy zo 
tę litanję płaczliwych skarg i platonicz- staną poinformowani o przebiegu strej-
nych wyznań, kiedy w bocznym pokoju ku. 
mówi się pocichu: ,,Damy, ale potargu- Wiece te przekonają, rząd i przemy
jemy się — może opuszczą!..." słowców, że robotnicy solidarnie będą 

Nikt nie stoi dzisiaj świetnie i wiemy walczyć, 
że z trudem wiążą się dziś budżety. Ale Na wiecach tych prawdopodobnie 
powiążą się łatwiej tam — u góry, niż przemawiać będą również posłowie ro-
bardzo bardzo nisko — w robotniczych botniczy, którzy otrzymali o nich za-
suterynach, gdzie warunek 23 procent wiadomienie. 
jest warunkiem bytu. Na szerokie pero- Następnie wywiązała się dłuższa dys 
ry polityczne i gospodarcze będzie czas kusja, podczas której delegaci wskazy 
później, jak i był czas wtedy, kiedy o wali, że nawet rząd uznał słuszne stano 
strejku nie było jeszcze mowy, a dokto wisko robotników, lecz przemysłowcy 
rzy filozofji z pałacu Siemensa trwali w nie chcą podwyżki udzielić 
indolencji lub zginali się w pałąk w an- Jednak rząd powinien wkroczyć w 
teszambrach warszawskich. i ą 8 p r a w c i domagać się od przemysłów 

Dzisiaj jest walka na śmierć i życie i ców, by podwyżki udzielili, 
w walce tej musimy stanąć po stronie Poszczególni mówcy domagali się 
tych, którzy są słabi, w m^śl zasad praw potężnej demonstracji pod województwo 
dziwej demokracji, w celu złożenia wojewodzie odnośne) re 

Czesław OłtaszewsKi. z o l u c H - Ł u i ł ra4w wskazywali, że nale 

Domagano aię równletłL aby cfla pfe 
parcia strejku włókniarzy wywołać 
strejk ogólny, któryby objął elektrow
nię, gazownię, i mne instytucje utytec? 
ności publicznej, co może akłoniłob* 
rząd do energicznej interwencji. 

W końcu przyjęto rezolucję następu
jącej treści: 

„Zebranie delegatów związku klaso 
wego na swem posiedzeniu z dnia 27 b. 
m. po wysłuchaniu sprawozdania z prze
biegu ogólnej akcji w Łodzi i o k o l i c y 
stwierdza, ie przeb,ieg strejku jest po
myślny* i stanowisko klasy robotniczej 
jest mocne. 

Zebranie wzywa wszystkich robotni 
ków do solidarnego wytrwania i r.wy-
cięstwa w tej walce o słuszne postulaty, 
wystawione przez związki zawodowe. 

Zebranie delegatów uchwala i.urzą* 
dzić wiece w czterech punktach mialta 
w sobotę i wzywa klasę robotniczą, by 
stawiła się licznie wn własnym intere
sie, b. 

Przestali chodzić ulicami po nocy, 
t& wracają wieczorem. Siedzą w chłód-

STREJK NA PROWINCJI. 
Po zawiadomieniu prowincji o uch

walonym strejku, większa część fabryk 
na prowincji była unieruchomiona. 

Strejk ogarnął wszystkie fabryki k 
Żyrardowie, Ozorkowie i w Pabiani
cach, oraz część fabryk w Rudzie Pabia
nickiej. 

W Białymstoku strejk ma być 
prowadzony odrębnie i prawdopodobnie 
rozpocznie się dopiero w poniedziałek. 

PRZEMYSŁOWCY DO INSPEKTORA 
PRACY. 

W dniu wczorajszym związek przemy 
słu włókienniczego w państwie polskicnn 
zawiadomił okręgowego inspektora pra 
cy, że stosownie do obietnicy, danci 
przedstawicielom rządu na konferencji 
w Warszawie odbyło się zebranie prze
mysłowców, na którem postanowiono 
nie zmieniać pierwotnego stanowiska 
ze względów wyłuszczonych na konfe
rencji, a mianowicie — z powodu zaha
mowania ruchu w handlu, oraz z tego 
powodu, że podwyżka spowodowałaby 
podwyżkę cen. 

Po otrzymaniu powyższych informs> 
eji p. inspektor Wojtkiewicz połączył 
się telefonicznie z głównym inspektu 
rem pracy i wyjaśnił mu obecną sytu

ację. Narazie śr.tpektorat pracy nieo-
trzymał ładnego polecenia interwenio
wania w zatargu i zajął stanowisko 
ezekujące. b. 

ży dążyć do utworzenia komitetów fab
rycznych, któreby miały kontrolę nad 
produkcją, oraz nad zarobkami przemy
słowców. 

Wskazywali oni, że twierdzenie prze 

ZEBRANIE DELEGATÓW W ZWIĄŻ 
KU KLASOWYM. 

Wczoraj w pierwszym dniu strejku 
po południu odbyło się w sali o.k.z.z. ze mysłowców, jakoby podwyżka psuła na 
branie delegatów, Mające na celu uś- kalkulacje jest fałszywe, bo w kalkula 
wiadomienie robotników z obecnym sta cji powinni oni tylko trochę zmniejszyć 
nem strejku. swoje zyski. 

wv-

WIZYTACJA FUNDUSZU BEZROBO
CIA. 

W dniu Y/czorajszym przybył do Ło-
dzi członek głównego funduszu bezro 
bocia p. Topicl-Schmidt w celu zazna 
jotnjeinia się z działalnością tutejszeg 
zarządu obwodowego, b. 



Str. 2. „ R E P U B L I K A" . 

Gabinet, Który cieszy się zaufaniem... 
Każde stronnictwo ma swego ministra, z którego nie jest zadowolone. — Związek Lu
dowo-Narodowy ma pretensje do p. Skrzyńskiego, a P. P. S. trzyma w tajemnicy, 
dlaczego nie dogadza jej min. Sikorski.—Charakterystyczne zarządzenie p. min. spraw 

wojskowych, który dziwnym zbiegiem okoliczności powrócił niedawno z... Paryża. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Przy drugicm czytaniu nad dodetko 

wym budżetem na rok 1924, wyniknie 
dhtmn dyskusja nad preliminarzem 

eztereeh ministerstw, a mianowicie: tnl-
mstemtwa spraw zagranicznych, sprawie 
dliwości, w, r. i oświecenia pubL oraz 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Z. L. N. PRZECIWKO P. MIN. 
SKRZYŃSKIEMU. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Związek ludowo - rtatodowy polecił 

p, Kozickiemu wystąpić z krytyką mini 
sżza Skrzyńskiego i postawić wniosek 0 
tktcślenie funduszu dyspozycyjnego. 

W imieniu Ch, Ni przemawiać bę
dzie poseł Stroński. 

VOTUM NIEUFNOŚCI DLA P, MIN. 
MIKLASZEWSKIEGO. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Przy preliminarzu ministerstwa w.' r. 

i ośw. publ. wystąpią kluby lewicy z 
wnioskiem nieufności dla ministra Mi
klaszewskiego. 

P. P. I , I GEN. SIKORSKI. 
Wnrsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj odbył się dalszy ciąg posie 

dzenia klubu P, P. S., w sprawie stosun 
ku klubu do budżetu ministerstwa spraw 
wojskowyoh. Po dłuższej ożywionej dy 
skusji uchwalono powstrzymać się od 

głosowania w tej sprawie, przyczem ta 
kie zachowanie się nie będzie umotywo 
wane z trybuny sejmowej, 

P. GEN. SIKORSKI POWRÓCIŁ 
Z PARYŻA... 

Warszawa, 27 listopada. 
W związku z ukazujscemi się w ostat 

nich czasach zarzutami o rzekomym 
braku reagowania właściwych czynni

ków rzędowych na zarzuty, skierowane 
pod adresem poszczególnych osób i 
władz wojskowych, prezudjum rady mini
strów komunikuje: Minister spraw woj 
skowych po powrocie z zagranicy wy
dał natychmiast szereg zarządzeń, zmie 

rzających do ścigania należytym try
bem winnych uwłaszczania czci wojska, 
tudzież do zapobieżenia rozpowszech
nianiu artykułów prasowych o wspom
nianej treści. W szczególności polecił 
prokuratorom wojskowym dawać infor
macje o wszelkich wystąpieniach praso 
wych, szarpiących cześć wojska i władz 
wojskowych. Ponadto zwrócił się do 
ministerstwa sprawiedliwości z prośbą 
o polecenie prokuratorom ścigania wy
stąpień prasowych,, a do ministerstwa 
spraw wewnętrznych o wydanie zarzą
dzeń, celem energicznego stosowania 
przepisów o konfiskacie. 

Zmiany procedury sądowej 
Komisje sejmowe załatwiły wczoraj cały szereg 

ważnych spraw. 
Warszawa, 27 listopada. 

Folskc Agencja • fe lo^af icma 
L , . Podkomisja skarbowa pod przewod
nictwem posli Byrki (Piast) wysłuchała 
referatu posła Michalskiego (Ch. N.) o 
dwóch rządowych projektach ustawy, 
zmieniającej przepisy o podatkach komu 
nninych i innych zmiansch ustawy o tym 
czasowym uregulowaniu finansów. Ko
misja doszła do przekonania, że przed
łożenia rządowe wymagają gruntownego 
przerobienia. 

P̂o porozumieniu się referenta z mi
nisterstwem skarbu i ministerstwem spr 
wewnętrznych ma być opracowany nc 
wy projekt ustawy. 

Sejmowa Ifomisja administarcyjna 
obudowała w dalszym ciągu nad projek 
tem ustawy o gminie wiejskiej. Na dzi-
ślejszera posiedzeniu przyjęto dwa tytu
ły: o zadaniach zleconych oraz prawie 
odwołania się i trybie postępowania, W 
artykule 8-ym utrzymała się zasada, 
jtgodna z wnioskiem rządowym, że spra
wowanie policji należy do zleconego za 
kresu działania. Następnie przyjęto art. 
83, który mówi, że w razie nieprawidło
wego luo niezależnego wykonania przez 
gminę zadań, zleconych jej przez pań
stwo, może starosta powierzyć sprawo
wanie tych zadań ustanowionemu przez 
siebie organowi na koszt gminy. Drugie 
czytanie projektu ustawy ukończone bę
dzie prawdopodobnie w ciągu przyszłe 
go tygodnia. 

Sejmowa komisja prawnicza pod 
przewodnictwem p. Marka (PPS.) załat
wiła na dzisiejszem posiedzeniu projekt 
ustawy o zatwierdzeniu umowy między 
Polską a Gdańskiem. 

Następnie p. Chełmoński referował 
projekt ustawy o zmianach w postępo
waniu sadowem w Kongresówce. Wedle 
tego projektu rząd, aby odciążyć sądów 
nictwo, ułatwić i przyśpieszyć wymiar 
sprawiedliwości, wprowadza jednooso

bowe komplety, sądzące w sądach okrę
gowych, którym oddaje cały szereg spo 
rów cywilnych. Nadto projekt określa 
właściwość sądów pokoju i sądów okrę
gowych w sposób ścisły, ogranicza kasa 
cje w sprawach drobniejszej wagi, jak 
również reguluje przepisy o sądach po
lubownych. 

Wdyskuajł wyrażono pogląd że 
rząd powinien wprowadzić na całym ob 
szarże państwa jedną ustawę postępo
wania cywilnego, a w szczególności usta

wę, obowiązującą obecnie w Małopol
sce, jako najbardziej odpowiadającą no 
w oc/.asnym poglądom i potrzebom życia 
praktycznego. Zadecydowano również, 
ażeby ten projekt ustawy rozpatrywać 
pod kątem widzenia ustawy o ustroju 
sądownictwa, który wkrótce ma wejść do 
Sejmu, Ze względu na różne prace usta 
wodawcze w ministerstwie sprawiedli
wości i w komisji kodyfikacyjnej uchwa
lono zaprosić p, ministra sprawiedliw ś 
ci, aby na posiedzeniu komisji prawni
czej 3 grudnia przedstawił program prac 
i zamierzeń rządu w tej sprawie. 

Sejmowa komisją społeczna i inwa
lidzka przyjęła w drugim czytaniu pro
jekt ustawy o radzie opieki społecznej. 
Następnie komisja zastanawiała się nad 
sposobem udzielania koncesji w b. dziel
nicy pruskiej. Po wysłuchaniu przedsta
wiciela Dyrekcji Monopolu Tytuniowe-
go oraz przedstawiciela Związku Inwali 
dów komisja przyjęła wniosek p. Bigoń-
śkiego (Ch. D.), wyrażający opinję, iż 
sprzedaż hurtową wyrobów monopolo
wych w b. dzielnicy pruskiej należy od
dać w ręce inwalidów wojennych. 

Sejmowa komisja przemyslowo-han-
dlowa zajmowała się wnioskiem p. Mar 
ka (PPS.) w sprawie ograniczenia ruchu 
w państwowych żupach solnych. Po refe 
racie posła Stańczyka (PPS.) wywiąza
ła się szersza dyskusja o gospodarce w 
państwowych salinach i o handlowym mo 
nopolu soli. Komisja uchwaliła prosić mi 
nisterstwo przemysłu i handlu oraz mi
nisterstwo skarbu, aby na jednem z naj 
bliższych posiedzeń przedstawiły spra
wozdanie z gospodarki solnej i plan tej 
gospodarki na przyszłość. 

litu Party przeciwko pilii w Egipcie. 
Londyn, 27 listopada. 

Sensacją dnia jest protest Labour Par 
ty przeciw antyegipskiej polityce rządu 
Baldwina. Protest ograniczył się na razie 
do wydania odezwy, lecz wkrótce ma 
przybrać konkretniejsze formy. Labour 
Party używa najostrzejszych wyrażeń na 
określenie polityki angielskiej przeciw 

Egiptowi. Między innemi porównywa po 
stępowanie władz angielskich w Egipcie 
z postępowaniem niemców w okupowa 
nej Belgjl. Jako żądanie pozytywne wy
suwa Labour Party konferencję angiol-
sko-egipską, Konieren' \ ta, którą trze
ba jak najszybciej zw xc, ma ustalić 
warunki, pod jakiemi Anglja natychmiast 
opróżni Egipt i uczyni go państwem na
prawdę nieza wistem. 

Pisma zapowiadają, że Labour Party 
urządzi wielki cykl zgromadzeń w całym 
kraju. Na zgromadzeniach tych będzie xi-
chwalony protest przeciw gwałceniu nie 
zawisłości Egiptu. 

LONDYN PRZYGOTOWUJE SIĘ „NA 
WSZELKI WYPADEK". 

Londyn, 27 listopada. 
Komunikaty rządowe o sytuacji w E-

gipcie są redagowane w sposób uspoka

jający. Usuwanie wojsk egipskich z Suda 
nu, który zajmują wojska angielskie, ma 
odbywać się w zupełnym 6pokoju i bez 
zajść krwawych. W Egipcie i w Sudanie 
ma panować cisza. Równocześnie jednak 
Chamberlain odbywa codzienne konferen 
cje z min, wojny, szefem sztabu i szefem 
marynarki. Na wybrzeże egipskie wysy 
łane są coraz nowe posiłki wojskowe. 
Przewozi je flota, która wysadza żołnie 
rzy na ląd, okręty wojenne pozostają na 
wodach egipskich, 

Półurzędowo przygotowuje się opinję 
na ważne wydarzenia, Foreign Office 
przedstawia rzecz w ten sposób, iż król 
Fuad chciałby załatwić zatarg pokoje 
wo, jednak agitatorzy podsycają niena
wiść do Anglji i kto wie, czy rządowi 
egipskiemu uda się utrzymać spokój. 
Daje się w ten sposób do zrozumienia, że 
ruch egipski będą tłumiły wojska angiel 
skie. 

Popadto nastraja rząd opinję przeciw 
Egiptowi rozpowszechniając wiadomoś
ci, że ruch narodowy egipski ma źródło 
bolszewickie. Depesze komunistów mos 
kiewskich do egipskich oddają w tem rzą 
dowi ważne usługi, 

Trzy dni aresztu za pojedynek. 
Wczoraj przed sądem wojskowym w 

Warszawie stanął ponownie pułk. Dzwon 
kowski, pociągnięty do dpowiedzialności 
karnej za czynny udział w pojedynku. 

Genezą tego faktu była sprawa hono
rowa między pułk, Dzwonkowskim a p. 
Adolfem Nowaczyńskim, który w „Myś
li Narodowej" wyraził się wysoce urąg
liwie o pułk. Dzwonkowskim, pomieszaw 
'szy jego osobę z kim innym. 

Zastępcy honorowi żądali od p. No-

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PADEREWSKI REDIVIVUS. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Dziś przyjeżdża do Warszawy p. Igna 

cy Paderewski. 
P. THUGUTT U PREZ. WOJCIE

CHOWSKIEGO. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj wice - premjer Thugutt przy 

jęty był przez pana prezydenta Rzeczy 
pospolitej, z którym omawiał najważniej 
sze sprawy bieżące, prawodawcze i per 
sonalne. 

AMBASADOR POLSKI W PARYŻU. 
Polska Aflcocia Telegraficzna. 

Warszawa, 27 listopada. 
Dnia 27 b. m. prezydent Rzplitej 

mianował dotychczasowego posła w Pa
ryżu p. Alfreda Chłapowskiego ambasa 
dorem w Paryżu oraz dotychczasowego 
posła Polski przy stolicy apostolskiej, p. 
Władysława Skrzyńskiego ambasado
rem przy stoEcy apostolskiej. 

Po krótkich I ciężkich cierpieniach, 
wieczności 

w nocy o godzinie 2-ej przeniósł się do 

JAKOB HIRSCHMAN 
przeżywszy lat 4 8 . 

Wyprowadzenie z w ł o k nastąpi dzisiaj , w piątek, dnia 2 8 l istopada o godz. 1-ej po poł . 
z domu żałoby przy ulicy L ipowej 2 0 na cmentarz izrael lcki . 

« t rasznym tym ciosie zawiadamia ją ZONA, S Y N I RODZINA. 

waczyńskiego sprostowania, którego je 
dnak on odmówił. 

Wobec tego, nie mając innej drogi do 
uzyskania satysfakcji i zakończenia spra 
wy honorowej, pułk. Dzwonkowski wy
zwał p. Nowaczyńskiego na pojedynek. 
Jako sekundanci ze strony pułk. Dzwon 
kowskiego wystąpili: pułk. Wieroński i 
gen. Zagórski, ze strony zaś przeciwnej 
pp.: St, Geysztor i St. Strzetelski. 

Warunki pojedynku: Wybrano pisto 
lety gładkie bez muszek, a jako miejsce 
spotkania wyznaczono lasek Wawerski. 
Spotkanie, które prowadził poseł Zdzłe 
chowski, zakończyło się po dwóch strza 
łach z każdej strony bezkrwawo. 

Sąd wojskowy, przed którym pułk. 
Dzwonkowski pierwszy raz stanął, wy
dał wyroić uniewinniający, uważając że 
podsądny był zmuszony do postąpienia 
tak, jak postąpił, .— gdyż w przeciwnym 
razie dostałby się pod sąd oficerski, któ 
ry mógłby go usunąć z wojska jako nie-
honorowego. 

Prokurator wojskowy zgłosił jednak 
zażalenie nieważności i uzyskał od sądu 
najwyższego uchylenie wyroku, wobec 
czego sprawa wczoraj była ponownie 
rozpatrywana. 

Sąd wojskowy ogłosił wyrok, mocą 
którego pułk. Dzwonkowski został uzna
ny winnym udziału w pojedynku i skaza 
ny na 3 dni aresztu. 

Niski wymiar kary sąd umotywował 
następującemi okolicznościami łagodzą-
cemi: przyznanie się oskarżonego do 
winy, sprowokawanie go przez artykuł 
p. Nowaczyńskiego, który według opinji 
sądu godził w cześć oficerską podsądne 
go, oraz nienaganna przeszłość pułk. 
Dzwonkowskiego. 

Pułk, Dzwonkowski oświadczył, ż f l 

wyrok przyjmuje. 
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System „legendowy" p. Grabskiego. 
Wśród cukierków statystycznych, ja 

kiami oszukują nasz głód rzyczywistości 
ninionmacje" urzędowe, szczyt słodyczy 
osiągnęła niewątpliwie wiadomość urzę
dowa wojwódzlwa krakowskiego, w tych 
dniach ogłoszona, według której w Kra
kowie znajduje się bezrobotnych — 7-miu 
Dzienniki krakowskie podały tę wiado
mość bez zarumienienia się (papier cier
pliwy), ale i bez objawów zarozumiałości, 
aczkolwiek okazało się tu, że krakowski 
uczeń przeszedł warszawskiego ministra 

główny urząd statystyczny. Ten zmniej 
sza liczbę bezrobotnych w Polsce syste
matycznie, ale powoili, sprowadziwszy ją 
W ciągu ki lku miesięcy ze 183 i 169 ty
sięcy na 149 — co też uwiecznił z trybu
ny pan premjer. 

Nie wiemy, na co i komu potrzebny te
go rodzaju urzędowy optymizm, który, 
niestety, co krok znajduje zaprzeczotpie 
w codziennych zjawiskach, widzialnych 
dla wszystkich. Pożytek z niego wątpliwy, 
a szkoda może być o wiele większa — 
gdyż szkodliwem jest łudzenie samej sic 
bie dla jednostki i jeszcze szkodliwsze dla 
społeczeństwa. Ten zaś, kto temu samo 
łudzeniu się dopomaga, kto — co więcej 
»— daje do niego inicjatywę, złą temu spo
łeczeństwu oddaje usługę, choćby najlep 
tze miał intencje. 

W jakimkolwiek punkcie naszej wcale 
•zerokiej ojczyzny rzucić okiem na życie 
wszędzie spostrzec można — niestety — 
brak polepszenia się sytuacji gospodar 
czej. Specjalnie co do liczby bezrobot 
nych sprawa się przedstawia ponuro. — 
Większym bowiem może ciężarem, niż 
bezrobotni urzędowo zarejestrowani — 
których liczba również urzędowo się 
się zmniejsza — są obecnie bezrobotni, 
których braku pracy nie zapisuje żaden 
urząd — owa olbrzymia armja robotni
ków i wyrobników bez określonych kwa
lifikacji zawodowych i bez stałego zaję
cia zawsze — których głodny teraźniej
szy rok wyrzucił bez pracy i bez chleba 
w większej, niż normalnie ilości. Zna ich 
dobrze „prowincja" polska (choć nie za
pisują urzędy w wielkich miastach), znają 
nasze miasteczka, osady i wsie, na któ
rych się jakoś „przeżywiają", gdy rok 
jest urodzajny, ale które w tym roku prze 
żywić ich nie będą w stanie. 

Praed wojną nadmiar tych ludzi, nie 
mających nic, prócz dwojga Tąk, jako swo 
je „uposażenie" życiowe, pochłaniała od 
nas z dwóch zaborów (Królestwo i Mało 
polski) emigracja do Ameryki i emigracja 
sezonowa „na Saksy", z której na zimę 
powracając, przywozili jakieś zapasy za
robionych oszczędności, pozwalające na 
Jakie takie przebiedowanie. Przez ostat 
nie lała powojenne żywiła te rzesze — 
dewaluacja ze swojemi konsekwencjami. 
W ostatnich miesiącach letnio-jesiennych 
tego roku zabrała nadmiar — emigracja 
do Francji. Ale teraz kto i co ich żabie 
irze, gdy Ameryka się zaniknęła przed na
pływem, a reszta „koniunktur" znikła? 

Z całą pewnością m&żna twierdzić, że 
gdyby urzędy nasze były w stanie rzeczy 
wiście zarejestrować wszystkich bezro 
botnych w Polsce, to liczba ich nie wy 
niosłaby 149, lecz doszłaby 250 tysięcy. 
Nie piszemy zaś tego dla przyjemności pc 
symistycznego zawodowego „czarnowidz
twa", lecz dla przypomnienia o szkodli 
Wośd tej „polityki legend", w jakiej zdaje 
«ię lubować, niestety, premjer Grabski, a 
która tylko pomaga do tracenia z oczu 
rzeczywistości, nie zmniejszając Wcale 
rzeczywistego niebezpieczeństwa w więk 

szych rozmiarach istniejących zagadnień 
społeczno-gospodarczych, domagających 
się rozwiązania w całej rozciągłości, a nie 
dających się „zażegnać" żadną magją u-
rzędowej statystyki. 

Najprzykrzejszym może dla nas do za
notowania, a tu specjalnie nas interesują
cym momentem naszej polityki jest fakt, 
że największym zwolennikiem tej magji 
zdaje się być sam premjer Grabski, bę
dący obecnie, mimo wszystko, faktycznym 
kierownikiem naszej nawy państwowej. 
Świadczy o tem nic tylko cytowanie przez 
niego „pocieszającej" statystyki bezrobo
cia, ale także szereg innych faktów, zdra
dzających jego zamiłowanie do — nieści
słości cyfr, gdy mówi do szerokiej opimji. 
Zapytywaliśmy siebie np. zaraz po ex
pose — poco premjer Grabski mówił ,o 
wpływie (faktycznym) z pożyczki włoskiej 
92 miljonów złotych, gdy w rzeczywistości 
wpłynęło z niej — jak wszystkim wiado
mo — tylko 64 miljony? Poco twierdził, 
że z pożyczki amerykańskiej na obligacje 
Tow. kredytowego przemysłu polskiego 
wpłynąć ma 26 miljonów złotych — kiedy 
jest tajemnicą poliszynela, że wpłynie 
z niej (ewentualnie) 2 i pół miij. dolarów, 
czyli akurat 13 miljonów złotych gotówką 
o 1.100.000 doi surowcem? Poco podał nie 
ścisłe cyfry o deficycie budżetowym, o 
dochodzie z przedsiębiorstw państwo 
wych, z kolejami włącznie (który w rze 
czywistości jest deficytem) — kiedy każ 
dy pierwszy lepszy, każde zestawienie 
buchalteryczne, wydaje, że to nieprawda? 

Rozumiemy szlachetne pobudki pre-
mjera, ale te dobre chęci nie zdołają za
stąpić złego efektu jego uczynków. Nie 
chcemy przez to bynajmniej powiedzeć, 
że działalność jego jest dla Polski zgub
na — gdyż odpowiedź dokładna jest do
piero w przyszłości, a „ten się śmieje naj
lepiej, kto się śmieje ostatni". 

Być może, że dobrze jest właśnie, iż 
do naprawy naszej sytuacji gospodarozo-
walutowej, zdawało się beznadziejnej, 
wziął się taki „genjusz prostaczy" (bynaj
mniej nie w złem rozumieniu tego wyra
zu!) — taki człowiek chwytający każde 
zagadnienie, jak „byka za rogi", człowiek 
o genjalne prostocie rozumowania Kolum
ba, który wie, że jajko można nawet nad-
tłuc, jeżeli je trzeba postawić. Być może, 
że właśnie umysł, nie obciążony rutynicz-
ną pedanterją, powołany był do przepro
wadzenia tego, co się ścisłym i trzeźwym 
przewidywaniom przedstawiało, jako sza
leństwo — a co było heroicznem lekar
stwem. Być może właśnie kiedyś ekono 
miści będą się do nas przyjeżdżali uczyć 
— jak robić sanację walutową bez pie 
niędzy i bez kredytu, bez podstaw w bi 
lansie handlowym i z deficytowym budże
tem państwowym 

Ale teraz.... 
Teraz jest jedno tytko prawda — że 

złoty stoi „jak mur" — wszystko inne za 
wodzi. Drożyzna wzrosła 2 i pół krotnie 
ponad poziomy przedwojenne i o 50 proc. 
ponad parytet europejski, deficyt nie ty l 
ko nie chce ustąpić, lecz wzrasta, zaufa

nia niezbędnego kapitału zagranicznego 
nie można dotąd pozyskać, przesilenie go
spodarcze trwa, a na jego „dobitkę" przy
chodzi rok nieurodzajny. Na to wszystko 
nie można odpowadać tylko — niedokłarl 
nemi cyframi.... 

Pan premjer Grabski ma dotąd jeden 
wielki plus i jeden wielki kapitał — mora! 
ny. Jeszcze dotąd nikt nie zakwestiono
wał czystości jego fartenoji i kierunku je
go zamiarów. Dwa razy padał już ze swe 
m i projektami — i na trzeci ras zosta! 
powołany z nieuszczuploną opinją i ZP 
sobetn publicznego zaufania, Społecze, 
stwo jest skłonne wierzyć nawet w wu -
cej — że on nie tylko wszystko, co robi, 
chce robić dobrze, lecz, że nawet robi 
dobrze. 

Tego zaufania psuć, tego kapitału ni* 
szczyć prem. Grabskiemu nie wolno — 
pod karą złych kojasekwenCji nie ty lko 
dla siebie, ale i dla ogółu. A zdaje się, 
że na tę fałszywą drogę wkroczył prem. 
Grabski, uciekając się do pomagania so
bie — legendami cyfr. Żle robi, fałszywie 
ocenia psychikę społeczeństwa ten w 
wielu rzeczach mądry i przenikliwy czło 
wiek. Jakkolwiek jesteśmy jeszcze „za
mroczeni" — społeczeństwu naszemu po 
lityki „legendowej" nie potrzeba, prze
dewszystkiem w sprawach gospodar
czych. Tembardziej, że tego rodzaju po
lityka wewnętrzna jest takie widzialna 
nazewnątrz — a „widz iana" tam hatfdze 
źle.... Oids. 

Spójnia sowiecko - francuska. 
Oparta, jest zdaniem Rykowa, na walce ekonomicznej 

Anglji z Francją. 
R y k ó w u w a ż a , i i sytuacja Z . S. S. R. j e s t w y ś m i e n i t a , 
a przyczyni się jeszcze d o w z m o c n i e n i a s o w i e t ó w bl iski 

- Japonją . 
on dążyć do porozumienia ze ZSRR. albo 

t r a k t a t z 
Moskwa, 27 listopada. 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu 
wszechsowieckiego zjazdu włókienai-
ków wygłosił mowę Ryków o między
narodowym i wewnętrznem położeniu 
Z.S.R.R, przyczem powiedział, co na
stępuje: 

Zaraz z pierwszych not angielskiego 
rządu konserwatywnego widać że skom 
plikowana praca, dokonywana pomiędzy 
robotniczym rządem angielskim a ZSRR. 
obecnie została zredukowana do zera. 
Konserwatyści angielscy doszli do wła
dzy dzięki manewrowi ze sfałszowanym 
listem Zinowjewa. Jak tego należało się 
spodziewać, rząd angielski odrzuci ł na 
szą propozycję odania sprawy listu Zi 
nowjewa do rozpatrzenia sądowi rozjem 
czemu. Równocześnie rząd angielski oś' 
wiadcza, że nie może zalecić parlamen 
towi angielskiemu rozpatrywanie i zat 

wierdzenie, traktatu angielsko-sowiec 
kiego. Traktat ten miał na celu interesy 
obu krajów, wzmocnienie wzajemnych 
stosunków ekonomicznych między naro 
dem ZSRR. i Anglją. Odpowiedzielność 
za potarganie angielskc-sowieckiego 

traktatu, naruszające korzyści obu kra 
jów, spada całkowicie na angielski rząd 
konserwatywny. 

Współczesne międzynarodowe i we
wnętrzne położenie Niemiec jest okreś
lone przez realizację planu l)avesa,co 
oznacza dla Niemiec utratę politycznej 
i gospodarczej niezależności. Jakikol
wiek byłby rząd Niemiec, zawsze musi 

wiem tego wymagają interesy zarówno 
Niemiec, jak i ZSRR. 

Uznanie nas de jure przez Francję na 
stąpiło w chwili największych ataków 
na ZSRR, ze strony konserwatystów ar 
gielskich. Między interesami ZSRR. i 
Francji istnieje spójnia, opierająca się 

głównie na walce ekonomicznej Francji 
z Anglją. 

Nasze rokowania z Japonją już w cią 
gu kilku najbliższych tygodni powinny 
doprowadzić do porozumienia, albowiem 
jest nie do pomyślenia, ażeby dwa wiel 
kie sąsiadujące ze sobą państwa, połą
czone wygodną drogą morską, nie uregu 
lowały między sobą sąsiedzkich stosun
ków. 

W porównaniu z ubiegłym rokiem 
sytuacja Związku Sowietów wzmocniła, 
się. Nasz wewnętrzny rozwój gospodar
czy stanowi podstawę naszej polityki 
międzynarodowej. Nigdy i za nic nie do
pięlibyśmy uznania nas de jure^ z czyjej
kolwiek strony, gdyby nie urosła w ostat 
nich czasach nasza potęga gospodarcza. 
Jest więc rzeczą niezbędną dalej pogłę
biać pracę ku wzmocnieniu Związku so 
wietów, poparciem klasy robotniczej i 
wlościaństwa. To pogłębienie pracy po 
winno polegać na codziennej praktycz
nej trosce o poparcie wzrastającego 
wśród włościan dążenia do polepszenia 
gospodarstwa wiejskiego oraz na współ
działaniu we wzmocnieniu wśród włoś
cian swego aparatu gminnego, 

OFENZYWA PRZECIWKO TROCKIE
MU. 

Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 27 listopada. 
Dzienniki sowieckie zamieszczają 

obszerny tekst przemówienia Kamienie-
wa i Stalina, występujących przeciwko 
Trockiemu, podczas obrad frakcji sowie 
ckich związków zawodowych. 

. Zdaniem Kamieniewa, ostatnie wy
stępy publicystyczne Trockiego posiada 
ją za wiele charakteru polityki socjalnej 
wobec czego part ja obowiązaną jest roz
patrzyć je ; ocenić. 

Kamieniew dowodzi, że Trocki, wstę 
pujac do partji, nie wyzbył się swej ide
ologii mienszewika. Ilekroć partja napo
tyka aa jakąkolwiek trudności, natych
miast Trocki usiłuje przed nią parado
wać w roli jej nauczyciela i zbawcy, a 
zawsze wtedy wskaże fałszywą drftgę, 
ponieważ w kwcstjach podstawowych 
nie umie on być „nawskroś bolszewi
kiem" i stale przenosi „trockizm" nad 

„leninizm". Trocki— zdaniem Kamie
niewa — stał się kanałem, przez który 
wlewa się do partji żywioł drobnobur^u 
azyjny, ten najniohcr.r-icczniejszy dla sa 
mej partji element który — ze względu 
na Masowość będzie zawsze bez
względnym wrogiem ustroju partyjnego. 

Kamieniew dowodzj dalej, że Troc
ki dla samej partji stal się symbolem 
wszystkiego, co jest przeciwko niej -, y 
mierzone, 

'Kończąc przemówienie, Kamienicv, 
zaznaczył, że nie zmierza występować 
za zastosowaniem w stosunku do Troc
kiego repersji, lecz za gorącą uporczy
wą i bezlitosną walkę z ideą trockizmu. 

Przemówienie Stalina obracało się 
dokoła tych samych podstaw z tą tylke 
różnicą, że było jeszcze ostrzejsze, ckoć 

również nie występujące przeciwko 
Trockiemu wprost, lecz tylko przeciw
ko jego ideologji. 
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Wkrótce najpotężniejszy twór kinematografii: 
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H E N R Y K A S I E N K I E W I C Z A 

Z sądu handlowego. 
.-,o:-

Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
handlowego sądu okręgowego była roz
patrywana w oalszym oiągu sprawa upa
dłości Majlecha Bergiera. Historja te) 
upad łośc i przedstawia się następująco: 

W dini(4 9 kwietnia roku bici. adwo
kat Edward Filipkowski w charakterze 
rzecznika następujących firm: 

P, Unger w Będzinie, „Chaim Izaak 
(Jcugejr i S-ka" — vi. Cegielnjana 3 7 , E. 
M. Perle n=- Zawadzka 5, J. Blausjztajn — 
Nowomiejska 5, wniósł do sądu okręgo
wego wydziału handlowego w Łodzi po
danie z prośbą o ogłoszenie upadłoścj 
Majlechowi Berberowi i osadzenie upa-; 
dłego w areszcie dJa dłużników, zalą-
$Muflj& , 4 ° podaniaf 19 zaprotestowanych 
wekślf,' wystawionych ł 17 żyrowanych 
przez Bergiera. Weksle te były włas
nością wyżej wycenionych firm. 

Dnia 14 kwietnia r. b, sąd ogłosft wy 
rok, mocą którego postanowił ogłosić 
Upadłość Majlechowi Bergierowi, osadzić 
go w areszcie dla dłużników, a kantor, 
skład, kasy ksteg4 i t- 4 , opieczętować 

Sędzią komisarzem upadłości został 
mianowany sędzia handlowy Edward 
Babiacki ą k u r a t o r e m u p a d ł o ś c i został 
adwoikat Leon AprawkŁ, 

Podczas ^głoszenifc teĝ p. wyroku 
upadły Bfcrgier znajdował się pozą Łp-, 
dzią, a miejsce jego pobytu było niewia 
dome. Dlatego nakaz aresztowania nie 
mógł być uskuteczniony, gdyż Bergier, 
dowiedziawszy silę o poleceniu areszto
wania go, nie dawał znaku o sobie, 
. Wówczas pełniorooenJk upadłego, adwo 

kat Dyonizy Fricdiąan, wtniósł do sądu 
podanie, w którem prosił o udzielenie je

go klijentowi liistu gleftowego na prze
ciąg 3-ch miesięcy, gdyż żona upadłego 
nie może prowadzić spraw handlowych 
swego męża, nie bedftc w nie wtajemni
czona, 

W dniu 24 kwietnia odbyło się w tej 
sprawie posiedzenie sądu handlowego, 

na którem pełnomocnik upadłego uzasa
dniał swą prośbę o udzielenie glejtu. 

Sąd wydał decyzję, mocą której po
stanowił wydać Majlechowi Bergierowi 
list glejtowy na przeciąg jedynie 2-ch 
tygodni, w ciągu których upadły ma być 
oddany pod dozór policji. Wydanie 

glejtu ma być uzależnione od uprzednie 
go złożenia przez Bergiera kaucji w su? 
mie- 500 złotych. 

Dnia 13 maja gąd zamianował syn
dykami tymczasowymi upadłości adwo
katów: Leona Abramskiego, Leona 
Goldringa i Józefa Osieckiego. 

Ponieważ Bergier nie skorzystał Z 
wydanego mu listu glejtowego, jako u-
dzielonego na zbyt krótki termin czasu, 

pełnomocnik j'ego adwokat Edmund 
Moszkowski złożył podanie do sądu o 
udzielenie upadłemu listu glejtowego 
na przeciąg jednego miesiąca, nadmie
niając, że upadły zobowiąże się złożyć 
żądaną od niego kaucje 500 zł, 

Tymczasem. Bergier został P4-z,ez po 
Ii£;C osadzony w areszcie. 

Sąd zgodził się na udzielenie Bergie
rowi listu glejtowego na dłuższy termin, 
lecz kaucję podwyższył do sumy 5.000 
złotych. Ale upadjy na tak wysoką kau 
cję się nie zgodził. 

Wówczas, adwokat E- Moszkowski 
znowu złożył podanie, w którem stwier

dza, że Bergier jut po raz drugi wyjed
nał list glejtowy, tew skorzystać z niego 
nie może, ponieważ wyznaczone przez 
sąd kaucje prrzeraslają siły jego najbliż 
szej rodziny, która chętnie ulżyłaby lo
sowi svego krewnego. Ponieważ Ber
gier si-jr. żadnego majątku ani jawnego, 
ani ukrytego nie posiada, natomiast 
oj.iec jego, Binem Bergier, posiada nic-
i vhom«. fć w Łodzi przy ulicy Kiliń
skiego ni. 23 i chętni* złqży na porę
czenie hpaleczne suirą 3.0'H) A., przeto 
pclnom<'n!k upadłej? prosi sąd o udzie 
ienie rfr.jlechowi Be-gierowi listu glej
towego 7i powyżej zaznoctonem porę-
czuTwnr. hipotecznem. 

Ponieważ sąd nie przychylił się do 
tei pro&b\ i uzależnił udzielenie glejtu 
od l~»i i.ia sumy 5)10 zł., pełnomocr. K 
upadłego złożył nowe podanie, w któ
rem stwierdza, że ojciec Bergiera zga
dza się podnieść sumę pierwotną na po
ręczeniu hipotecznem do sumy 8.000 zł. 

Na posiedzeniu w dniu 14 sierpnia 
pełnomocnik wierzycieli, adwokat Filip
kowski operował przeciw wydaniu listu 
glejtowego. Adw. Stożkowski, pełno
mocnik upadłego, prosił o wydanie glejtu 
bez żadnych rygorów na czas dłużsizy. 

Sędzia komisarz wnosił o uwzględ
nienie podania pełnomocnika upadłego, 
gdyż bez Bergiera nie można sporządzić 
bilansu. 

Kurator upadłości zgadzał się na wy T 

danie upadłemu listu glejtowego, lecz za 
złożeniem większej gwarancji. 

Decyzją swą sąd postanowił wydać 
upadłemu Majlechowi Bergierowi list 
glejtowy na przeciąg 2-ch miesięcy pod 
warunkiem złożenia poręczenia, zabez
pieczonego hipotecznie w sumie 8.000 
zł. i oddać go pod dozór policji. 

Z polecenia sądu Bergier został 
zwoiniony z aresztu. 

W dniu 4 września upadły podpisał 
bilans za czas od 15 czerwca do 31 

grudnia 1923 roku, W którym ogólne 
straty opiewały na sumę 79.043.391.000 
marek. 

W dniu 16 października b. r. został 
zawarty układ pojednawczy, na mocy 
którego Bergier zobowiązał się zapłacić 
swym wierzycielom w 5-ciu ratach 30 
pfoc. należnych im sum. 

Wreszcie decyzją z dnia 25 listopa* 
da b. r. sąd postanowił na skutek proś
by upadłego wyznaczyć mu termin 2-ph 
tygodni do złożenia do sądu, zatwiprdzo 
nego przez władze wniosku hipotecznego 
z poręczeniem na sumę 5.000 złotych. 

W ten sposób po złożeniu przez Ber 
giera -.żądanego przez sąd dokument-
sprawa jego upadłości będzie narazić za 
kończona. I. C. 

T r e n d e l e n d e n b u r g , k i e r o w n i k da le * 
gacił Rzeszy na konferenc j i f rancus-
ko-n lemlack le j w s p r a w i e z a w a r c i a 

t r a k t a t u h a n d l o w e g o . 

Wadliwa propaganda Książki polskiej. 
O zadzierzgnięcie węzła przyjaźni między wydawcami 

a redakcjami pism codziennych. 
Tydzień bieżący ma spełnić jedno z 

najpobożniejszych życzeń kulturalnej czę 
ści społeczeństwa polskiego, ma połą
czyć stację nadawczą literatury, ma połą-
cją odbiorczą, zespolić węzłem druko
wanego słowa pisarza z czytelnikiem. 

Święto książki polskiej dało powód 
eałej prasie stołecznej j prowincjonalnej 
do umieszczenia ciekawych artykułów 
na temat popularności książki, jej zna
czenia w życiu umysłowem społeczeń
stwa i kryzysu czyteż „legendy o kry
zysie1' książki Jak chce p. Stanisław I » a m 

na łamach „Wiadomości literackich". 
Wszystko, co w tej dziedzinie zosta

ło napisane, da się sprowadzić do jed
nego wspólnego mianownika, główny bo
wiem nacisk położyła prasa przez usta 
literatów, wydawców i księgarni na dwa 
niezmiernie smutne i złowróżbne fakty: 
na słabą propagandę książki i skutek z 
tego wypływający —kryzys literacki. 

Zdawałoby się, rzecz prosta, że win-
* i są czytelnicy: — nie kupują książek, 
jakkolwiek mają pieniądze na potrzeby 
drugorzędne bardziej mateTJalistyczne i 
wychodząc z tego założenia, ciska się 
gromny na snobistyczną, wyzutą z ide
ałów, powojenną „publiczność", 

Tymczasem tak nie jest, niektórzy 
zdają sobie nawet z tego sprawę, że 
książki są rozkupywane („Kurjer War
szawski" z dn. 16 bm.) ale chodzi o to, 
że największym popytem cieszą się ksią
żki przedewszystkiem sensacyjne i tanie 
co dowodzi znowu, żc literatura spół-
czesna nie odpowiada wyższością swych 
zagadnień j celów, poziomemu instynkto 
w spaczonego czytelnika doby powojen 
nej. Dla tych znowu, którzy umieją ce
nić dobrą książkę, którzy uważają dru
kowane słowo za domowego przyjaciela 
— dla tych niestety, książka z racji swej 
drożyzny zajmuje ostatnie miejsce w bu
dżecie obok fantastycznych planów wy
jazdu na Riwjerę, lub sprawienia sobie 
futra na zimę. 

Winien więc jest nie czytelnik, który 
lubi książkę, lecz tylko zna ją z wysta-
wów księgarskich —a wydawca, który 
nie stara się o to, żeby produkować ksją 
żki tanie, dostępniejszę dla szerszego o-
gółu czytelników. 

Ale wydawca ma znów na swe uspra
wiedliwienie gotowe argumenty: droży
zna robocizny, a gdy mu powiedzieć, że 
książka francuska jest dziś o 100 proc. 
tańsza od książki polskiej — odpowie z 
tryumfującym uśmiechem* 

— Tak, ale nakład książki francuskiej 
jest dwa razy większy od.nakładu pol
skich wydawnictw, 

Znowu więc błędne kolisko rozważań 
sprowadza nas do punktu, z którego wy 
szliśmy: dlatego, że nikt książek nie ku
puje i nakład jest mały -r- książka musi 
być droga. 

Ten stosunek wydawcy do czytelni
ka przypomina dwóch kupców, z któ
rych jeden chciał sprzedać złoty zega
rek, lecz bał się go wręczyć drugiemu 
przed otrzymaniem zapłaty, drugi zaś 
nie chciał wpierw wręczyć pieniędzy i 
z tego powodu tranzakcja nie doszła do 
skutku. 

Wydawcy czekają — aż publiczność 
ocknie się z uśpienia i wrośnie nakład 
—wtedy obniżą ceny, publiczność zai 
czeka aż zbudzi się sumienie wydawcy 
i książki potanieją — wtedy zacznie ku
pować. Tak się przedstawia „legenda o 
kryzysie" — nie lepiej jednak wygląda 
spTawa propagandy książki. 

W tej sferze dzieją się rzeczy skan
daliczne. Już tak jest u nas, że z pro
pagandą w jakiej kolwiekbądź dziedzi
nie — nie możemy dać sobie rady, Któż 
jest powołany do szerzenia propagandy 
książki? Oczywiście nie literaci, gdyż 
wyglądałoby to na niesmaczną autore
klamę. 

Nową książka ukazuje się na pułkach 
księgarskich i tylko przez przypadek Ur 

| ważny spostrzegacz, bibljołil może ją 

spostrzec wśród powodzi „nowości". O 
nowej książce prasa nie pisze ani słowa, 
ta prasa codzienna, która zdawałoby się 
jest najlepszym środkiem propagandysiy-
cznym. 

Njc można winić krytyków dzienni
karskich o ignorowanie książki — ale 
jeżeli wziąć pod uwagę, że dziennikarz 
jest może najśmiertelniejszym wśród zwy 
kłych śmiertelników — trudno wymagać 
od niego kupowania wszystkich książek, 
które pojawiają się na rynku księgar* 
skini. 

W interesie czytelników, wydawców 
i księgarzy leży, aby prasa przedewszy
stkiem była poinformowana o nowych 
wydawnictwach i w tym celu należało
by do redakcji pism nadsyłać przynaj
mniej te książki, które zasługują na o-
mówienie i bliższe zapoznanie z nią rzesz 
czytelniczych. 

W Warszawie nadsyłanie książek do 
redakcji jest już uświęconym zwyczajem, 
ozy Łódź uważa się już za miasto wyżej 
stojące pod względem kulturalnem od 
Stolicy, że propagandą książkj byłaby 
dlań zbyteczna? 

Propagandy książki bpz pomocy pra» 
sy cpdzienne chybi celu — o tern trze
ba pamiętać — i właśnie od chwili pier
wszego święta książki polskiej, należy 
zło naprawić dla dobrą wszystkich, któ
rym przyszłość lepszą dp)ą lcsiążki pol« 
skiej leży na sercu. B. F, 
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3-ta pensja.—Magistrat nie przestrzega 8-godzinnego 
dnia pracy. — Doraźne zapomogi dla zredukowanych 

pracowników miejskich. 

OD REDAKCJL 
W najbliższym czasie rozpoczniemy 

druk pracy p. Aleksego Rżewskiego p. t. 
„Lokaut łódzki 1906 r. w świetle doku
mentów, cyfr i iaktów". Dłuższa ta pra 
ca historyczno - polityczna, oparta na 
nieznanych dotychczas szerszemu ogóło
wi źródłach, zawiera wiele momentów 
rewelacyjnych i będzie niezawodnie po 
ważnym przyczynkiem do historji ruchów 
wolnościowych w Polsce w początkach 
bieżącego stulecia. Pomimo obowiązu
jącego zawsze historyka objektywizmu 
i ścisłego trzymania sic iaktów p. Rżew 
ski nadał swej pracy również i korzystną 
cechę aktualnego zainteresowania. Spo
dziewamy się, iż czytelnicy nasi chętnie 
zapoznają się z zapomnianą kartką dzie
jów Łodzi,, tyra ciekawszą, iż odświeżyło 
ją pióro autora, które nacechowane jest 
Kaletami świeżego, doborowego stylu. 

GROŹBA ZATARGU W GAZOWNI. 
Jak już donosiliśmy, rada nadzorcza 

gazowni uchwaliła przyznać pracowni
kom jedynie 60 proc, poborów miesięcz
nych tytułem 13-ej pensji, na co pracow 
nicy nie zgodzili się. 

Obecnie dyrekcja gazowni zawiado
miła pracowników, że i ta uchwała hę 
dzie uzależniona od przyznania 13-ej pen 
sji pracownikom magistrackim. 

Wobec tego zarząd związku postano
wi ł zwołać ogólne zebranie pracowni 
ków gazowni, na którera ustanowione 
zostaną dalsze kroki akcji. 

25-cie POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
W gdniu 1 grudnia r. b. przypada 

25-1 etni jubileusz pogotowia ratunkowego 
W Łodzi. Jednocześnie obchodzić bę 
dzie również 25-letni jubileusz swej prą
cy w pogotowiu ratunkowem drr. Pinkus 
Isenjor). 

Delegacja wydziału zdrowotności pu 
Wioznej w dniu tym postanowiła dokonać 
aktu poświęcenja karetek samochodo 
wych uruchomionych już 22-go b. m. Uro 
czystość poświęcenia wyznaczono na go 
dzinę 11 rano. 

WIEC PROTESTACYJNY PRACOWN 
KÓW UMYSŁOWYCH. 

Onegdaj w stowarzyszeniu handlów 
ców polskich odbyło się zebranie przed 
stawicieli miejscowych organizacji pra 
cowników umysłowych w spruwie wiecu 
protestacyjnego. 

Postanowiono, że wiec zc względów 
technicznych w niedzielę nie odbędzie 
się, i termin przesunięto, na dzień 7-g 
grudnia, zaś w poniedziałek wieczorem 
odbędzie sję posiedzenie organizacyjne 
przedstawicieli poszczególnych zrze

szeń, b 

Onegdaj odbyło się posiedzenie dele
gatów związku pracowników instytucji 
użyteczności publicznej, na którem oma
wiano sprawy, dotyczące pracowników 
miejskich, gazowni, elektrowni i telefo
nów. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto ogólną 
uchwałę treści następującej: 

„Zebrani delegaci związku pracowni
ków instytucji użyteczności publicznej po 
wysłuchaniu referatów uchwalają: 

Wezwać zarząd związku do przedsta
wienia sprawy 13-ej pensji na komisji 
międzyzwiązkowej i domagać się od pre
zesa rady miejskiej zwołania nadzwyczaj 
nego posiedzenia rady .miejskiej w spra
wie 13-ej pensji. 

Domagać się od magistratu wypłace
nia pensji pracownikom szpitali miejskich 
we właściwym terminie, a w razie nie
uwzględnienia tego żądania, zwołać wiec 
pracowników szpitali, na którem będzie 
powziętą odnośna akcja w ceju zmusze
nia zarządu miasta do uwzględnienia tych 
żądań. 

Zaprotestować przeciwko nieprze-
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domach wychowawczych przy wydziale 
opieki społecznej, gdyż zamach ten na 
8-godz. dzień pracy może stworzyć pre
cedens dla innych instytucji, W tej spra
wie odwołać się o poparcie centralnej 
komisji związków zawodowych. W razie 
opornego stanowiska magistratu, zwołać 
ogólny wiec pracownków, na którym 
przedsięwzięte zostaną dalsze kroki. 

Domagać się wypłacenia doraźnych 
zapomóg z funduszów kasy miejskiej dla 
zredukowanych pracowników miejskich. 

Domagać się zatrudniania bezrobot
nych członków zwjązku w nowej łaźni 
przy ul. Wodnej, 

Domagać się przywrócenia pracowni
kom szpitali miejskich dodatku „zakaź
nego" uchwalonego przez poprzednią ra
dę miejską. 

Upoważnić zarząd związku do przed
sięwzięcia energicznych kroków, celem 
wyjednania 13-ej pensji i dla pracowni
ków gazowni. 

Upoważnić zarząd do przedsięwzięcia 
wszelkich środków posiadanych do roz-
pprządzpnia, w celu ząwarcją umowy 

strzeganiu 8-godz, dnia pracy w miejskich z dyrekcją telefonów", (b) 

Kupcy łódzcy! Czytajcie i.., płaćcie podatki,,. 
Prolongaty i ułatwiania dla płatników 

Ze względu ną spodziewany natłok 
przy wykupie świadectw przemysło
wych, izba skarbową niezależnie od upo 
ważnienia zgłaszających się zrzeszeń 
przemysłowo-handlowych do prawą po 
boru sum za patenty, projektuje otwąr-
cie z dniem 15 grudnia kas dzielnico
wych, które będą obsługiwały płatników 
poszczególnych urzędów skarbowych. 

Aczkolwiek ostateczny termin, wyku 
pienia patentów upływa z dniem 31-go 
grudnia, dotychczas niewielka ilość firm 
wykupiła potrzebne świadectwa. 

Pozatem izba skarbowa otrzymała 
polecenie energicznego egzekwowania 
wszystkich zaległych i przypadających 
obecnie sum podatkowych. 

Obecnie już władze skarbowe nie roz 
kładają zaległych podatków pa raty, 
gdyż wszelkie sumy, należne skarbowi 
od płatników za rok 1924 muszą być 
ściągnięte do dnia 1 stycznia 1925 r. 

Prace nad wymiarem defipitywnBm 
podatku majątkowego ukończone zosta 
ną W tęrrninię prolongowanym, przez mi 
nisterstwo skarbu na 31 stycznia 1925 r. 

Dalszy ciąg skandalu „elektrycznego" 
R a d n i opozyc j i p r z e c i w k o pogwałcen iu r e g u l a m i n u o b r a d 

radzieckich p r z e z p. S typu łkowskśego, 

Rocznica listopadowa w Łodzi Z ini
cjatywy władz miejskich, jutro o godz. 
10-ej rano, odbędzie się z okazji rocz
nicy powstania listopadowego — w ka
tedrze uroczyste nabożeństwo, które ce
lebrować będzie J. Z. Ks. Biskup Ty-
mieniecki. 

O godzinie 4 po poł. odbędzie się w 
Teatrze Miejskim uroczysta akademia,-

Na przedstawieniu uroczystem w Te
atrze Miejskim zarezerwowanych będzie 
dla żołnierzy garnizonu łódzkiego 200 
miejsc, zaś przedstawienie w Teatrze Po 
pularnym zakupione zostało przez magi
strat wyłącznie dla żołnierzy, 

W sprawie remontu domów, W zwią
zku z odbytą niedawno^ konferencją de
legacji tow. „Lokator* z p. wiceprez. 
Wojewódzkim w sprawie remontu do
mów mieszkalnych, — magistrat posta
nowił w najbliższych dniach zwołać spe
cjalną naradę czynników zainteresowa
nych. W naradzie tej wezmą udział przed 
*tawiciele tow. „Lokator", związków za
rodowych, stow, właścicieli nieruchomo
ści, prezydjum magistratu oraz reprezen 
tanci inspekcji budowlanej, inspekcji 
mieszkaniowej i oddziału prawnego ma
gistratu. 

Do prezesa rady miejskiej m. Łodzi-
w mjejscu. 

Wdniu 26 bm. odbyło się posiedze
nie komisji regulaminowo - prawnej na 
którem omawiano wniosek rady miej
skiej polecający zbadanie sprawy końce 
sji dla elektrowni przez rzeczpąawców. 

Przy głosowaniu wyboru komisji rze
czoznawców, z pośród zgłoszonych kan
dydatur p. Pogonowski otrzymał gipsów 
4 za, 4 przeciw, 2 wtsrzymały się od gło
sowania. 

<Pan Klikar otrzymał głosów: 5 za, 4 
przeciw, dr. Szwajg udziału w głosowa
niu nie brał. , 

Stosownie do par. 7 regulaminu ko
misji radzieckich większość głosów otrzy 
mał p. Pogonowski. Przewodniczący ko
misji, p. Stypułkowskł jednakże oświad 
czył, iż przeszła kandydatura p. Klikara 
Przeciw podobnej interwencji niżej pod
pisani stanowczo zaprotestowali, tem-
bardziej, iż p. Stypułkowski wyraźnie dą 
żył do niedopuszczenia p. Pogonowskie
go do komisji rzeczoznawców. 

Po dłuższej dyskusji, mimo ścisłego 
matematycznego ustalenia wyniku gło 
sowania wykazanego powyżej, przewód 
niczący, wbrew wszelkim zasadom, za

rządził powtórne głosowanie. 
Przeciw powyższemu niżej podpisani 

ostro zaprotestowali i udziału w głoso
waniu nie brali, uważając, iż pqwtórne 
zarządzone głosowanie jest aktem bez
prawia ze strony przewodniczącego. 

Biorąc powyższe pod uwagę i stwier
dzając, iż stosownie do paragr. 7 regula
minu obrad komisji radzieckich oraz wy 
niku głosowania kandydatury p. Pogo
nowskiego przeszła większością grosów 

że zarządzenie powtórnego głosowa
nia odbyć się może jedynie wtedy, gdy 
jest sprzeciw cp 4q liczebnego wyniku 
głosów; nigdy zaś gdy przewodniczący 
okazał się w danej sprawie jawnie stron 
nym. 

Zwracamy się przeto do p. prezesa 
rady miejskiej jako stróża regulaminu \ 
prawprządności obrad radzieckich, o u 
nieważnienie powtórnego głosowania 
powołania p. Pogonowskiego do komisji 
rzeczoznawców, który otrzymał większą 
ilość głosów od P- K'hkarą. 

Członkowie komisji regulaminowo-
. . prawnej: 

—) Stanisław Rapalski, Kuk. Nowa 
cki„ R. Kempner, dr. Szwajg. 

Łódź, dnia 27 listopada 1924 roku. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w dalszym ciągu „Tamten", dra-

mat w 5 aktach. Udział przyjmuje cały 
zespół, 

Bilety wcześniej nabywać mo*na w 
.cukierni Piątkowskiego (Plac Wolności) 
od 11 rano do 2 po poł., a od 5 po poł. 
do końca przedstawienia w kasie teatru. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA F Ł H A R M 0 N I . 
CZNA, 

9-ty wielki koncert abonamentowy 
pod dyrekcją znakomitego dyrygenta pol 
skiego Adama Dołżyckiego, I kapelmi
strza opery warszawskiej, odbędzie się 
we wtorek, 2-go grudnia. 

Jako solista wystąpi świetny wiolon
czelista Jean Gerardy, który uchodzi 
obok Casalsa, za najwybitniejszego re
prezentanta swego instrumentu. 

W programie symfonja 7 Beethovena, 
Torquato Tasso Liszta. Koncert Lalo 
oraz warjacje symfoniczne Boellmanna. 
Będzie to jedyny występ p. Gerardy'ego 
przed wyjazdem dp Ameryki. Początek 
punktualnie o godzinie 9-ej wieczorem. • n v 

Na 8 poranku symfonicznym (Ludo
wym) w niedzielę, dnia 30 bm. pod dy
rekcję Teodorą Rydera wystąpi dosko-
nely tenor p. jul jan Kprger, który od
śpiewa z tow. orkiestry ąrje Stefana ze 
„StTaszoęgq Dworu" Moniuszki, Leńskie-
gp z pp, ,,Eugenjusz Oniegin" Czajkow
skiego oraz, arię z PP Puccipjegp ,,Fan-
ciulla del Westo". Dyr. Ryder popro
wadzi m. In. uwerturę do op, „Hrabina", 
Czajkowskiego „Andante cąntabMe". L i 
szta Polonez Es-dur i i. Początek o godz. 
12-ej w poł* 

KONCERT ĘERTY KIURINY I pYMl -
TRA SMIRNOW A, 

W niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 4 
po poł. w sali Filhąrmpnji odbędzie się 
koncert Berty Kiuriny, znakomitej pri-
mądony opery wiedeńskiej i słynnego te
nora. 

Głos Berty Kiuriny jest pod wzglę
dem barwy i dźwięku jednym z najpięk
niejszych, jakie się rodzą.dziąłą S u g e 
stywnie życiem, ciepłem, miękkością i 
krystaliczną czystością brzmienia. 

Przy doskonałym opanowaniu tajni
ków sztuki wokalnej Śpiew Berty Kiuri
ny upaja pięknem frazy, szczerością i sto
pniowaniem wyrazu oraz delikatnością 
zdqbniczych motywów, a maestrję okra
sza czar osobistęgp wdzięku śpiewaczki. 

OSTATNI KONCERT JANA KUBEŁ}-
KA. 

We środę, dnią 3 grudnją p godzinje 
8,30 wieczorem odbędzie gię, nieodwołal 
me ostatni pożegnalny koncert słynnego 
skrzypaka .lana Kubelika. W programie 
koncert Czajkowskiego, koneprt Sjaint-
Seansa taniec czarownic Pąganipiego. 

Bilety nabyte na d. 23 bm. zachowu
ją swoją wartość na d. 3 grudnia. 

Z CYRKU CINISELLIEGO. 
Tygrysy w Cyrku Cinjsellejfo, jakote* ' 

pały ostatni program nr. 5 są w dalszym 
ciągu największą sensacją Łodzi. 

Niebywała tresura 12 wspaniałych o-
kazów dżungli, jest przedmiotem podzi
wu tysjąpznych rz,esz bywalców cynko
wych. Pogromca Jackson zbiera co wie
czór żniwo oklasków. 

Pozatem doskonały dobór numerów 
całego pozostałego programu zapewpia 
mu powodzenie. Sppcjafneml Wzjjlędarni 
publiczności pstatnięgp programu cieszą 
sję zwłaszcza urqczę siostry Princees (na 
powietrzne gwiazdy). 

Program nr. 5 pozostaje na afiszu tyl 
ko do dnia I grudnia. 

Odczyt Czerwonego Krzyża. W nie
dzielę, dnia 30 listopada rb. o godz. 12 i 
pół w pol., staraniem Polskiego Czerwo
nego Krzyża, w *a'li kina Spółdzielni Pra
cowników Państwowych, Sienkiewicza 
pr. 40, dr, Kalisz wygłosi odczyt n. t. „O 
ranach i ich zakażeniach". 

Temat ten, nieznany szerszemu ogó-' 
łowi, niewątpliwie ściągnie wielu słucha
czów, dając możność zapoznania się ze 
sposobami uchronienia się od niebezpie
czeństwa zakażenia. 

Wejście na odczyt bezpłatne. 



Sff. «. K E P U B C I K K 

Teatr CASINO 

Ostatnie dni 

z Mary Pickford. 

Dzisiejsze i jutrzejsze zapomogi bezrobotnym 
Magistrat miasta Łodzi podaje do pu-
Magistrat miasta Łodizł podaje do pu-

olicznej wiadomości, że w piątek, dinia 
28 , i w sobotę, dnia 29 bm., będą zakoń
czone wypłaty 7 raty zasiłku bezrobot
nym za czas od 17 do 23 listopada 1924. 

Wmyśl ustawy z dn. 18 lipca 1924 
t. (art. 13) o zabezpieczeniu na wypadek 

j bezrobocia (Dz. ust. 67 poz. 650) — pra
wo do pobierania zasiłków zaczyna się 
po 10 dniach, licząc od dnia zarejestro
wania się bezrobotnego w państowym 

urzędzie pośrednictwa pracy. 
Po odbiór zasiłku należy się zgłosić 

w oznaczonym dniu i godzinie. Kto zgłosi 
się w wyznaczonym dniu, a nie we wła
ściwej godzinie, względnie dnia następne 
go, — będzie załatwiony dopiero przy 
końcu wypłaty tegoż dnia; kto zgłosi się 
w dwa lub więcej dnia później, zapomo
gę za dany czasokres otrzyma dopiero po 
uskutecznieniu wypłaty' wszystkich 13 
rat zasiłku, przewidzianych ustawą z dn. 
18 lipca 1924 roku. 

Zycie było dla niej jednym pasmem cierpień.. 
W śmierci szukała ukojenia. 

Zbrojny napad na policjanta 
i „odbicie" niebezpiecznego bandyty. 

Onegdaj przywieziony został do Ło
dzi T. więzienia w Piotrkowie Marjan Wa 
wrzyniak, skazany przez kitka sądów na 
15 lat ciężkiego więzienia za różne na
pady, w celu przesłuchania go jako świad 
ka Cii zez sąd wojenny. 

Po przesłuchaniu go przez sędziego 
o godz. 7 wiecz., okutego w kajdany od
prowadzał posterunkowy rezerwy kon
nej policji Lubawski na dworzec kaliski, 
w celu odwiezienia go do Piotrkowa. 

Gdy obaj znaleźli się pod mostem ko
lejowym, posterunkowy usłyszał nagle 

jakieś szmery kolo parkanu, 
a gdy obejrzał się, wyskoczyło z ciemno
ści 5 ludzi, z których jeden odprowadził 
na bok eskortowanego. 

Posterunkowy chwycił za karablfl, 
lecz w tej chwili jeden z napastników 

wystrzelił do niego trzykrotnie z rewol* 
weru 

i ciężko raniony Lubowski upadł na zie
mie, a napastnicy wraz ze skazanym 
zbiegli. 

Na odgłos strzałów nadbiegła policja 
i wezwano pogotowie, które w stanie 
ciężkim odwiozło Luhowskiego do szpi
tala, gdzie dokonano na nim operacji wy* 
jęcia kul z klatki piersiowej i ud. 

Na miejsce wypadku przybyła polic|a( 

która dokonała obławy, lecz z powodu 
ciemności zbiegów narazie nie schwyta* 
no. (b) 

Jakie szkoły prywatne otrzymały prawa 
gimnazjów państwowych. 

Wczoraj mieszkańcy domu nr, 4 przy 
ulicy Kościelnej byli świadkami trage-
dji młodej dziewczyny, która z drugiego 
piętra klatki schodowej rzuciła się na 
bruk. 

Wezwano lekarza pogotowia, który 
skonstatował złamanie lewej nogi { ogól
ne potłuczenie ciała i udzieliwszy des-

Seratce pierwszej pomocy, odwiózł ją 
o szpitala przy ul. Drewnowskiej. 
Ponieważ denatka Ale odzyskała przy 

tomnoścl, przeszukano jej kieszenie, lecz 
znaleziono tylko kartkę z następującą 
treściąjj „Szanowna pti&Hcznośćl Ode

brałam sobie Zycie przez macochę 1 bra
ta, Łódź ul, Brzezińska 104, Helena Bre-
wińska. 

Po odzyskaniu przytomności Brewiń 
ska wyjaśniła, że jest maltretowaną przez 
macachę i że onegdaj, gdy przybyła do 
domu po 2 dniach nieobecności, macocha 
wyrzuciła ją na ulicę. 

Nie mając środków do życia i dachu 
nad głową .postanowiła popełnić samo
bójstwo 1 w tym celu rzuciła się z okna. 

Obecnie stan desperat ki jest zadawał 
niający. b. 

STREJK NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
WIECZORNYCH. 

Komitet strefkowy wyłoniony na so
botnim wiecu nauczycielskim, skonsta
tował na wczorajszym swym zebraniu 
rozszerzenie się bezrobocia. 

Wczoraj było nieczynnych 69 szkół 
•wieczornych uzupełniających, częściowo 
nauka odbywała 0D4 jedynie w czterech 
ogniskach. 

Na zebrania nacazycleH szkół za wodo 
"wych, uchwalono w dniu wczorajszym, 
przystąpienie do bezrobocia, o fle magi 
strat do poniedziałku, dnia 1 grudnia 
Ido godz. 4-ej po poł. całkowicie nie 
Względni postulatów nauczycieli szkół 
iwieczornych powszechnych, uzupełniają 

I zawodowych, b. 

Strioota dla niewidomych dzieci. Do 
gaJdy miejskiej wpłynął wniosek dr. 
5zwe|ga treści następującej: Rada miej-
«(ka wzywa magistrat do poczynienia 
wszetkicn przygotowań, któreby umożli
wi ły utworzenie instytutu dla niewido
mych • połączeniem ze szkołą powszech
ną dla dzieci słabo widzących najpóźniej 
m początkiem . roku szkolnego 1925-26 i 
dostawienia odpowiednich pozycji w bud 
żęcie magistrackim na rok 1925. (b) 

Od wydawnictwa 
Z p o w o d u p r z e s z k ó d na

tury technicznej ( c h w i l o w e 
u s z k o d z e n i e l lnotypu) n u m e r 
dz is ie jszy l iczy ty lko 8 s t ron 
d r u k u , z a m i a s t codziennych 
dziesięciu . 

Miejska wypożyczalnia okazów przy
rodniczych. Miejska wypożyczalnia oka
zów przyrodniczych, pomocy naukowych 
przezroczy i t. p. została obecnie przenie 
siana z lokalu przy ul. Piramowicza 3 
do gmachu szkoły powszechnej prZy ul. 
Cegielnianej nr. 56 (na parterze). Miej
ska wypożyczalnia otwarta jest w ponie
działki i piątki od godz. 11—3 po poł. 

„Biologja" łódzka. Na wniosek komi
sji lekarskiej, delegacja wydziału zdro
wotności publicznej zatwierdziła rozpo
rządzenie wykonawcze o czyszczeniu do
łów biologicznych i w sprawie dezynfek-
cji ścieków. Rozporządzenie to doty
czy prezpisów o urządzeniu filtrów bio
logicznych w Łodzi, wydanych przez ma 
gistrat (wydział budownictwa) dnia 1-go 
lutego 1922 roku. 

W dniu wczorajszym ministerstwo 
wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego zawiadomiło kuratorjum szkolne 
łódzkie, że nadało specjalnem rozporzą
dzeniem pełne prawa gimnazjów pań
stwowych aż do odwołania następującym 
szkołom: gimnazjum polskiego im. Pił
sudskiego, szkole realnej zgromadzenia 
kupców, gimnazjum żeńskiemu Mikłasze 
wskiej i gimn. żeńsk. PTyssiewiczówny. 

Prawa te otrzymały na przeciąg roku 
szkolnego 1924-25 gimnazjum im. ks. Sko 
piński, szkoła realna męska stowarzyszę 
nia popierania wykształcenia handlowe
go, gimnazjum żeńskie im. Orzeszkowej, 
gimnazjum żeńskie Pętkowskiej i Maciń-
skiej, oraz gimnazjum Waszczyńskiej, 

Niepełne prawa gimnazjów państwo
wych otrzymały na przeciąg 2 lat gimn. 
Brauna, Tomaszewskiego, Konopczyń

skiej — Sobolewskiej, pierwsze gimn** 
zjum męskie tow. żydowskich szkół śred
nich, gimnazjum żeńskie tegoż towarzy
stwa, gimnazjum Hochstejnowej, gimn-
niemieckie Rotherowej. Na przeciąg jed
nego roku — społeczne gimn. żeńskie, 
Rajskiej, drugie gimn. towarzystwa ży
dowskich średnich (męskie), oba gimna
zjum humanistyczne niemieckie, gimna
zjum Aba. 

Niepełne prawa gimnazjów państwo
wych ze specjalnemi zastrzeżeniami o* 
trzymały: szkoła realna Krygicrowej, gi
mnazjum towarzystwa szerzenia oświaty 
wśród żydów, szkoła średnia Hansenów-
ny, gimn. Jaszuriskiej — Zeligmanowej 1 
gimnazjum „Wiedza". 

Pozatem prawa te otrzymały szkoły 
poza Łodzią w okręgu kuratorjum szkol* 
nego łódzkiego. b. 

Z miejskiej galerji sztuki. Dyrekcja 
miejskiej galerji, chcąc wzbudzić zainte
resowanie rodzimą twórczością artystycz 
ną wśród najszerszych sfer, ofiarowała 
150 bezpłatnych wejść tygodniowo dla 
podoficerów i szeregowych łódzkiego 
garnizonu. Również obniżenie cen wej
ścia na wystawę i koncerty radiotelefo
niczne, wpłynie niewątpliwie na ustale
nie frekwencji tej kulturalnej placówki, 
która, poczyniwszy dzięki staraniom ma
gistratu, możliwe wysiłki organizacyjne, 
oczekuje obecnie poparcia kulturalnej 
ludności naszego miasta. Nadchodząca 
niedziela będzie ostania dla zwiedzenia 
przepięknych prac mistrzów palety na
szej, jaik: Axentowicz, Netoffer, Sichul
ski oraz podziwianie głęboko ujętych 
studjów portretowych Syznańskiego. Kon 
certy radiotelefoniczne odbywają się sta 
le od godz. 12—1 oraz od 4-ej do l l-ej 
wiecz. 

Koncerty radiowe 
• w pociągach. 
Zarząd główny kolei państwowych w 

Niemczech postanowił w pociągach ko
munikacji bezpośredniej i pośpiesznych 
zaprowadzić aparaty telegrafu bez drutu 
i radjowe. Narazie będą wzięte pod u-
wagę przestrzenie Berlin — Hamburg i 
Berlin — Hanower. Gdy się ta nowość 
przyjmie, aparaty będą wprowadzane 
stopniowo do wszystkich pociągów pasa 
żorskich. Niemcy otwierają wielką wy
stawę urządzeń kolejowych w Seddinie 
pod Poczdamem, gdzie radjo - koncerty 
będa zaprowadzone w wagonach okazo
wych. 

JEDWABIE 
A K S A M I T Y 

MATERJAŁY WEŁNIANE 
i BAWEŁNIANE 

N A J N O W S Z E T K A N I N f i D E S E N I E . 
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Szykany dyskontowe. 
Centrala Banku polskiego stosuje metody biurokra

tyczne przy dyskoncie weksli. 
Czy zasadniczo można żądać i jest do

puszczaniem, by żyrant udziela} wywiadu 
firmach, wobec których on jest bar-

Znowu zostało wydane dziwne za-
fzĄdzenie, świadczące o duchu biurokra
tycznym, jaki rozpanoszył się w Banku 
Polskim w Warszawie. 

Kupcy i przemysłowcy, którzy stoją 
^ stosunkach handlowych z Warszawą, 
otrzymali z powrotem od tamtejszych 
"irm wysłane tam pokrycie wekslowe. 
Zwrot uzasadniono tem, że do weksli 
««uszą być dołączane wywiady o ostat
nich żyrantach, jeśli zaś Weksel przewyż 
•*a sumę zł. 5.000 — to również wywiad 
0 Wystawcy. W przeciwnym bowiem ra-
*ie Bank polski w Warszawie a podobno 
fównież oddziały w Białymstoku i Pozna 
•*iu, wykluczają od dyskonta weksle, któ 
re nie posiadają załączonych wywiadów 
ftawia takich żądań. 

Na szczęście Bank polska w Łodzi nie 
•tawia takich zadań. 

Przypatrzmy się bliżej temu zarządzę 
fcniu: F' ma posiadająca kredyt dyskon
towy v nku polskim, przy przekłada
niu do konta swego portfelu, jest za
tem zmuszona do dołączenia, wywiadów 
o ostatnich żyrantach. 

Przypuśćmy, że przedostatni żyrant 
jest firmą finansowo słabą, posiadającą 
minimalny majątek. Oczywiście wy 
^iad o nim będzie ujemny. Cóż się dzie 
ie Wtedy? Bank polski, wykluczy 
Weksel ten od dyskonta, nie bacząc np. 
te to, że jeden z poprzednich żyrantów emisyjnego 
łest firmą bardzo bogatą i solidną. 

dzo słabą jednostką finansową? 
Czy wogóle żyrant taki może znać 

stosunki majątkowe, a więc wartość nie-

Obniżenia stopy dyskontowej 
dokonał Bank Polski. 

Kiedyż śladem tym pójdą inne banki? 
Warszawa, 27 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Na posiedzeniu dnia 27 b. m. uchwali 

ła rada Banku polskiego obniżyć, po
cząwszy od dnia 28 b. m., stopę dyskon 
tową na 10 procent, stopę lombardową 

.przy pożyczkach zabezpieczonych papie ruchomości ich obciążenia, majątek ru- V , . . , , „ 
, , - ^ x i ! r a u j * wartosciowemi na 12 proc., nato-chomy, oraz czy jest w stanie ocenić ogól 

ny majątek choćby w przybliżeniu, odli
czając przypuszczalne długi? 

Nie zawsze wiadomości te mogą do
kładnie zebrać nawet biura informacyjne. 

Jeśli zatem na pytanie kwestjonarju-
sza odpowiedzi udzielić nie można, czy 
to ze względów zasadniczych, czy też 
formalnych, a zebrane informacje, nie 
mogą wzbudzić zaufania ze względu na 
ich wiarygodność, to pocóż obciążać ży
rantów zbędnym balastem? 

Pocóż Bank polski obciąża siebie ko
sztami druku, papieru i t. d.? Poco utru 
dnia udzielanie tych i tak w szczupłych 
rozmiarach przyznawanych kredytów? 

miast od pożyczek na rachunku otwar
tym zabezpieczonym dewizami z termi
nem płatności ponad 3 miesiące na 10 
proc., z tem zastrzeżeniem, że dewizy 
te będą dyskontowane przez Bank pol
ski według stopy 8 procent w tym dniu, 
od którego- będą one płatne, za trzy 
miesiące. 

Przywozowe cła maksymalne. 
Zmiany w taryfie celnej z tlnia 26 czerwca r. b. 

Warsz, kor, „Republiki" telefonuje: 
Na mocy rozporządzenia ministrów 

skarbu, przemysłu i handlu oraz rolni-
nictwa i dóbr państwowych z dnia 22 b. 
m. wprowadzone zostają do taryfy cel
nej z dnia 26 czerwca rb. cła przywozo
we maksymalne w wysokości dwukrot
nych stawek przywozowych, przewidzia 
nych w tej taryfie. 

Cła przywozowe maksymalne stosu 
ja się do towarów, które pochodzą z 

Czy w ten sposób Bank polski uzyska k f a j ć w n i c m a j ą c y c h g p o l s k ą traktatów 
jakiekolwiek gwarancje? h e l o w y c h , o ile w krajach tych towary 

W tej sprawie oczekujemy wyjaśnień, nól«Vle traktowane aa nrzy wwozie go-
Kompetentne czynniki, w pierwszym rzę r M j ( anJicjj towary innych państw lub 

o ile popierany jest wywóz towarów dis 
pokki?£o obsza.u celnego za pomocą 
premji jawnych lub ukrytych. 

Dla towarów wolnych od cła w tary* 
He celnej z dnia 26 czerwca rb. o ile pa 
chodzą z krajów wspomnianych wyżej, 
ustanawia się również cła przywozowa 
maksymalne. 

Kraje i towar* do których zastoso* 
wane zostaną cła maksymalne wraz * 
określeniem wysokości tych ceł dla to
warów dotychczas wolnych od cła, wy« 
szczególnione zostaną w osobnym roi* 
porządzeniu. 

dzie związki przemysłowe i handlowe, 
powinny natychmiast wdrożyć odpowied 
nią akcję, celem anulowania niecelowe
go zarządzenia centrali naszego banku | 

Dr. Adolf Markowicz. 
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Wiadomości gospodarcze. 
STOSUNKI W ADMINISTRACJI 

CELNEJ. 
Warsz, kor, „Republiki" dowiaduje 

*»ę ze sfer półurzędowych: 
W kołach sejmowych pojawiło się 

Pismo ulotne pod tytułem „Stosunki w 
administracji celnej", podpisane przez 

Antoniego Pallulona, b. inspektora stra 
*y celnej w Chorzelach. 

Pismo to zawiera wycieczki o charak 
terze osobistym przeciwko osobom, sto 
l^cym n czele administracji celnej. 

Ze źródeł dobrze poinformowanych 
°trzymujemy wiadomość, że przyczyną 
wystąpienia p, Pallulona jest zwolnie-
Qierje go ze służby w straży celnej z 
Powodu popełnienia szeregu przekroczeń 
służb owych, stwierdzonych przepiowa-
""zonemi dochodzeniami. • 

P o w i a t y d o t k n i ę t e k l ę s k a m i 
ż y w i o ł o w e m i . 

Warsz kor. „Republiki" te'.e'onuie: 
Do rzędu pcwiatów, które pr/.v sto-

, 0^vaniu ulg poda licowych uznane za doi 
knięle klęskami żywiołowemi w 1924 

dołączono obecnie w uzupełnieniu o-
*ólnika z dnia 2 października rb.: w wo 
jewództwie Lwowskim powiaty i-uba-
czów i Rawa Ruska, w województwie 
*Ł*nislawowskiem powiaty Stryj i Żyda 

czów oraz w województwie Tarnopol
skim powiaty: Borszczów, Czortków, 
Kopyczyńce i Zaleszczyki. 

ROKOWANIA ANGIELSKO - NIE
MIECKIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 27 listopada. 

,,Neue Freie Presse" donosi, że roko 
wania w sprawie zawarcia traktatu han
dlowego między Anglja a Niemcami do
prowadziły do porozumienia w tym kie
runku, że Anglja zrzeknie się 26-procen-
towych opłat wywozowych, wzamian za 
co otrzymać ma w inny sposób odpo
wiednie sumy. 

PODPISANIE TRAKTATU AUSTRJACl 
KO - CZESKIEGO. 

Agencja Wschodnia. 

Wiedeń, 27 listopada. 
Dziś wieczorem nastąpiło podpisanie 

układu handlowego pomiędzy Austrją a 
Czechosłowacją, 

Tekst układu ma być przedstawiony 
obu parlamentom do ratyfikowania w po 
czątkach przyszłego tygodnia. 

Czytajcie ans Kin" 
3 .REKU RS" 

i zleceń Koncesjonowane biuro porad 
administracyjno-skarbowych. 

PIOTRKOWSKA 64 ŁODZ TELEFON 30-48 
(W podwórzu, prawe wejście, parter) 

udziela porad SiiSiS^^if ^f^0\ vMo: 
p l S Z e - - • » rekursy. podania, zażalenia, memorjały. 

Z a 1 .» i , u 3 .» zlecenia Interesantów we wszystkich sprawach adml-
« l d l W i a - nlstracyjno-skarbowycli. '.i;35--12 

Biuro otwarte codziennie od 9-sj rano do 7-e) wiecz. bez przerwy. 

CZEKI. 
Belgja 25,25 — 25,17 
Holandja 209,67 i pół 
Londyn 24,09 — 24 
Nowy Jork 5,185 — 5,17,75 -•• 5,185 
Paryż 27,59 — 27,50 
Praga 15,62 i pół 15,58 
Szwajcarja 100,30 — 100,28 
Wiedeń 7,33 i pół 
Włochy 22,59 
8-proc. pożyczka złota 6, 6,10, 6 
miljonówka 0,75 — 0,78 — 0,73 
Bony złote 0,97 
Pożyczka dolarowa 3,30 

WARSZ, POGIFŁDA AKCJOWA. 
Warszawa,, 27 listopad* 

Cegielski 0.55 
Chodorów 5,85 
Baw, Sp. Zar, .6— 
Starachowice 2.16—2.18 
Rudzki 1.22—1.23 
Lilpop 0.65 
Węgiel 3.— 
Ostrowiec 6.50 
.Modrzejów 4. 40 
Bank Handlowy 5.20 
Bank Zachodni 1.80 
Bank Dyskontowy 5,25 
Kijewski 0.25 
Puls 0.38 
Wildt 0.18 • 
Siła i Światło 0.50 
Cukier 3.40 
Żyrardów 12.75 
Borkowski 1 
Spirytus 2.45 . 
Haberbusch 5.—• 
Cerata 0.46 
Gosławice 2.15 

ZŁOTY ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 27 listopada. 

Gdańsk 104.38—104.92 
Zurych 100.--
Londyn 24.03 
Nowy Jork 19.25 
Paryż 363.50 
Praga 652.00—650.00 
Wiedeń 13.600—13,700 
Bukareszt 37.30 
Ryga 102.00 

GIEŁDA LONDYŃSKA, . 
Londyn, 27 listopada. 

Nowy Jork 4.63.12 
Francja 87.20 

Belgja 95.29 
Włochy 106.80 
Szwajcarja 23.99 ć pół 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 27 listopada. 

Londyn 87.20 
Nowy Jork 18.82 
Belgja 91.52 
Włochy 81.75 
Szwajcarja 363.75 
Praga 56.50 
Rumunja 9.65 

-5 ,20 

1,05 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 5,15 — 5,10 
Bank Sp. Zar. 6.— 
Bank dla handlu i przem. 1 — 
Bank zachodni 1,70 — 1,80 
Bank zjedn. złem polskich 1,65 
Elektryczność 1,75 — 1,60 — 1,62 
Siła i światło 0,49 
Częstocice 2,— 
Gosławice 2,10 
Cukier 3,20 — 3,15 — 3,35 
Firley 0,32 
Łazy 0,12 — 0,14 
Drzewo 0,35 — 0,70 
Węgiel 2,70 — 2,95 — 2,85 
Nafta 0,67 
Nobel 1,65 — 1,75 
Cegielski 0,54 
Lilpop 0,60 — 0,65 — 0,64 
Modrzejów 4 — 4,30 
Norblin 0,98 — 0,96 
Ostrowieckie 6,25 — 6,15 — 6,40 
Rudzki 1,16 - 1,20 
Starachowice 2,05 — 2 — 2,15 
Zawiercie 21 

Żyrardów 12 — 11,70 — 12,65 
Borkowski 0,95 ~ 0,98 
Ćmielów 0,53 
Haberbusch '5 — 4,85 — 4,90 
Klucze 0,33 
Spirytus 2,45 
T. H. T, 2,50 



Str. r, „ R E P U B L I K A " 

Spi ic ia Koncertów: i i l f . e i l t e t l i t e l . l H S 
S A L A F I L H A R M O r i j l . 

Niedziela, D N I A 30 L I S T O P A D A o g . 4-ej po P O L . 

W i e l k i Koncer t P o p o ł u d n i o w y 
W Y K O N A W C Y P R O G R A M U : 

Berta Kiurina 
Zna,k*i(uita J P R I M A D O N N A O P E R Y Wiedeńskiej. 

D Y M I T R Y 

M I R NO W 
T E - I O R światowej stawy. 

V/ P R O G R A M I E : Puccini:. „Dziewczyna z Za
chodu*, Massenet: .Werther/ Rimskij-Korsa-
kow: .Sadko", Czajkowski: .Eugeniusz Onie
gin*. Bizet: .Poszukiwacze pereł*, Puccini: 
.TołCfl*, Verdi: „La Forza del destino*, oraz 
pfcśnl Schuberta. Marsa, Ryszarda Straucha. 

Tosti'ec;o, Rachmaninowa i innych 
Bilety na powyższy konc. sprzedaje kasa Filh. 

Z a k u p i m y w i ę k s z ą i lość 

lii 
w.dobrym stanie o pojemności circu 300 Itr. 
każda. Oferty prosimy składać pod adresem 

. Dom Hanctlowo-Przemysłowy 
Kazimierz Konopnicki 

Ł ó d ź , Gdańska 7 2 . 
i'4—1 

trzy albo cztery pokoje z kuchnią i wygodami 

koniecznie w centrum miasta 
zaraz do objęcia. 833—2 

Z a p l a t a c a ł k o w i t a g o t ó w k ą . 
Oferty do administracji „Republiki" tub „Dobry interes" 

Już należy li 
stosować jedyny i wypróbowa- i 
ny średek na odmrożeni* 

C R I G O R I N 
i „MOTOR" 
kiit w aptekach i skład, apteczn. 

J ( J V E N O L 
Doskonała trwała 

Farba do włosów 
Barwi fzybko siwe włosy 
i;a naturalne kolory blond 
bronzowy, szatyn 1 czarny, 
tatwy sposób użycia oraz 
bezwarunkowa nieszkodli
wość zjednały jej tysiące 

zwolenników. 
D o nabycia w s z ę d z i e 

P r z y L b l U U l J U l l l t U J Pusta 

uruchomiony i rozszerzony został 

. oddział położniczo - ginekologiczny 
pod kierunkiem 5502—16 

l ekarzy - spec ja l is tów. 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na I klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 300 zł. 

9S91 

Firma Warszawska 
posiadająca większy lokal handlowy w najlepszym 
punkcie Nalewek, front, przyjmie do sprzedaży 
komisowej na Warszawę artykuły włóknisj., lub 
inne. Możliwa spółka, lub ustąpienie lokalu. 

Oferty 

1 . [ y i z i a t warszawa. Złota i . Tel. 1 - 4 / . 

i MmWi\ oświatowi 
W o d n y Rynek Na 4 4 . 

(Rój; RokicinskicJ) 
Dojazd tramwsiaml 6 i 10. 

PROGRAM Nr. 43. 
Od poniedziałku, d. 24 listopada 1924 
Pierwszy rai w Łodzil Dla młodzieży 

dozwolone. 

Eskimos „ N A ti U K". 
aktów zmcgHnia się z naturą krainy 

lodów w strefie podbiegunowej. 
NAD PROGRAM: 

Sto dolarów nagrody, komedja. 
Początek dla młodzieży punktualnie 
0 godz. 3 i 5 pop., w soboty, niedziele 
1 święta ogodz. 1 po p., dla dorosłych 

o godz. 6.45. i 8.45 wieczorem. 
Ceny miejsc: dla młodzieży 1 — 20 gr 
II — 15 gr. III — 10 gr., dla dorosłych 
I — 60 gr., II — 50 gr., III — 30 gr, 

9812 

Dr. 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
\vą lampą. Przyjm 
od 10—12 i 5—7. 

N a w r o t Na 7 . 
Telefon 28-07. 

l r . l 

Poszukuję 
2 u m e b l o w a n e p o k o j e , 
lub kompletnie umeblowane 

mieszkanie, składające się 

Oferty sub „Z. 
.Republiki" 

1000' do administr. 
269—8 

I 

korespondent połsko-niemiecki 

poszukuje posady. 
Także na wyjazd na prowincję 
Zgłoszenia sub. „A. L." do adm 
.Republiki". 9845—2 
T 

Paryżanka przerabia damskie ka
pelusze na najnowsze paryskie 

modele. Tylko 3 złote. 
Główna 4>, m. 5, I piętro. 

Artysta W. KrzyżanowsUi. 
wykonywa poza domem portrety 
z natury — olejne i pastelowe, — 
jak przy dziennem, tak i przy e 
lektrycznem świetle. Warunki przy 
chybię i bez rezyki dla zamawia^ 
jącego, ul. Szkolna 32, 111 piętro 

D o o d n a j ę c i a 

poKój 
dla solidnego sublokatora. Oferly u-
pras7.a się do administracji .Republiki" 
sub. Solidny Piotrkowska Nr. 51. 

9655-6 

Sprzedaż 

po cenach fabrycznych oraz szklenie 
budowli po cenach konkurencyjnych 

J . O l e j n i c z a k 
14. G ł ó w n a 14. 

Kifnskieoo 143 
itrzeci dom od Głów

nej. 
Choroby shórno, 

weneryczne i dróg 
moczowych. 

Godz przyjęć od 
12—3 1 od 7—9 w. 
Panie od 3-4. 763625 

Dr. med. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje ód 4 do 
8 popoł 

SienKiewIcza 34 
Dr . 

choroby sKórne 
wener yczne. 

|6-go Sierpnia I . 
Godz. przyjęć 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł 

w niedziele i świę-
Itaod 11-ej do 1-e 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przyj, 

muje od 8—101 pół 
1—2 i od 4 —8 

P. Lilii 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

[Przyjmuje od 9—12 
5—8 

Dr. m e d . 

(Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow
skiej). 7478 

Lekarz-demysta 
l 

P i o t r k o w s k a 0 1 
przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i 

świąt od godz. 
1 0 - 2 1 4 — 7 ! 

CIEPŁA 
Bielizna (trykotaże)] 
rękawiczki, poń 
czochy skarpelk 

poleca 
K. Pe te rs l lge 
Piotrkowska 93 

1 i 

m 

GS 

Niniejszym wzywam 
firmą 

A. S Z P I L K A 
Cegielnlana 27 

do zapłacenia należą
cego nil się długu w 
przeciągu 3-ch dni, w 
przeciwnym razie skie
rują sprawą na drogą 
sądową. 

P A W E Ł G R A F F 
9910 Wólczańska 41. 

Kupno I s p r z e d 
Pprzedam psa Wil
ii czura 10 miesięcz
nego. Wiadomość: 
ul. Nawrot 93, m. 1 

819-2 

aszyny do szycia 
na najdogodniej

szych warunkach 
sprzedaje Rosen 

Piotrkowska 88. 
713-3 

nkazyjnle do sprze 
U dania biały pokój 
panieński, łóżko bia 
łe z niklem, lampa 
5 płom. gazowa 3 
roczniki dziennika 
Niwy i Sołncc Rosji 
Nowo - Cegielniana 
46 m. 7. 9643-2 

Poszukuje się 
osoby samotnej 

w średnim wieku (wyznania moj 
żeszowego), władającej językami 
francuskim lub angielskim i pol
skim dla objęcia stanowiska 

Oferty w języku polskim składać 
w administracji dla „A. P." 2984 

Ul! 
koralikowego podług najnow
szych wzorów. Wykonanie ar
tystyczne. Ceny przystąpne. 

T R A U G U T A 4 
front 11 piętro 9903 2 

B. BrOhl. 

LIPOWA 9. 
Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. ' 

I inne, suknie triKotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacj i . 

ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Salon mód 
La femme chic 

ŁODZ, 
PlotrKowsHa 56, 
m. 42, lewa ofic. 

II wejście. 
Ceny przystępne 

zgubiono. Uprasza 
się o zwrot za wy
nagrodzeniem, An
drzeja Ks 33, m. 7. 

913—1 

25 proc. feiei & 
ryczny skład swe-
atrów. Zielona nr. 11. 

Roń młody do sprze 
dania. Wiado

mość u gosp Na
wrot 1. 8 9 3 - 1 

rzedam encyklo-
pedję rosyjską 

Brokgauz i Efron 
86 tomów prawie 
nowa. Cegielnlana 
57, m. 37. 895—3 

otrzebna rutyno 
wana nauczyciel 

ka do dziewczynk 
przechodzącej kun 
klasy drugiej możli 
wie z hebrajskim 
Oferty pod ,R. P' 
do .Republiki* S9S 

oszukuje się age* 
tów do sprzeda

my artykułów spo
żywczych. Zgloszc 
nia przyjmuje ToW. 
Aprowizacji Miasl 
jPoIski Przejazd 1 
od 10 — 16 godz.1 

9906 

W ilczek, ładny, ra 
sowy, pięciomie 

sieczny do sprze 
dania. Łąkowa 19. 

890 -2 

Loka le . 

Pokoju umeblowa 
nego oświetle

niem elektrycznym 
poszukuje młody 

człowiek samotny na 
stanowisku. Oferty 
sub .Dobre wyna
grodzenie*. 878 

a dogodnych wa 
I runkach do wy 

najęcia różne lokale 
fabryczne Gdań 

ska 131 852-3 

oszukuję 2 pokoi 
częściowo ume 

blowanych w śród
mieściu dla kawa 
lera za dobrym wy 
nagrodzeniem. Of. 
sub .300 zł.* 850-4 

(dresy wolnych lo 
H kali, sklepów, po> 
kojów pojedynczych 
przyjmuje bezpłat
nie od właścicieli 
tychże biuro . 0 -
gniwo", Sienkiewi
cza 67. 894—1 

rzyjmę przy
zwoitego izrae

litę na nocleg. Of. 
do „Republiki* pod 

P. R*. 9909 

Posady . 
lamodzlelna buchał 
I terka-bilansistka 
izr. z kilkuletnią 

praktyką handlową 
poszukuje jakiejkol
wiek posady biuro

wej. Referencje 
pierwszorzędne. 

Wymagania skrom
ne. Łaskawe of. do 
.Republiki" pod ,R. 
B." 799-3 
oraz berety 1 mod
ne chustki włóczko
we. U l . 6-go Sier
pnia 22 m. 16.784-2 

Zdo 
n 

dolne cefewaczki 
cienkie poń

czochy potrzebne 
są do pończoszarni. 
Gdańska 57, w pod
wórzu, I-e piętro. 

830-3 

lamodzielny buchał 
' ter - bilansista z 

wieloletnią prakty
ką poszukuje stałej 
posady lub na go
dziny. Referencje 

pierwszorzędne Łas
kawe oferty do 

Republiki pod „Bi 
lansista*. 879-3 

Nauka I wychów 
TENOGRAFJI wy 

1 ucza listowni* 
Mybko, jaknajdoj 
kładniej (gwarancją) 
Instytut Stenogra* 
ficzny — WarszaWi 
Mokotowska W? 39, 
Żądajcie obszerny^ 
bezpłatnych pr°s' 
pektów. 8472 

latematyki 1 fizyk' 
I udziela student 
•go semestru poh' 

[techniki. Wólczań
ska 43|39, Rozin, 

835-g 

Jonne lecous de 
' francais: conver« 

sation, littcratiire, 
Voir de 4 i 5 lieu-
|res; 62, rue Sien
kiewicza, lopcment 

(36. 900-1 

I 
R o z m a i t e . 

ajster specjalista 
••J przyjmuje budo
wy piecy piekarskich 
[cukierniczych wszel 
kich systemów ob
murowanie kotlóW 
fabrycznych i wszy
stkie roboty zduń
skie po cenach przy
stępnych. Nawrot 
32, Szmydt. 897-2 

[dąc od Moniuszki 
i do ul. Andrzeja 
zgubiono kołnierzyk 
futrzany. Łaskawy 

znalazca zechce 
zwrócić Pik, Nowo-
miejska 3. 901—1 

ylko jeden złoty' 
„Manicure" Przy* 

[muję od 5 — 10-eJ 
wieczorem ul. GlóW 
na 41 m. 5 I piętro 
'front. 873—2 

ies zaginął. Wilk* 
Grzbiet czarny, 

brzuch i nogi jasn« 
Odprowadzić za wy
nagrodzeniu Ale) 6 

Kościuszki 53 u do
zorcy. 842-2 

Przybłąkał się p l M 

wilk. do odebra
nia Zielona 17 do-

9908 zorca. 

Poszukujemy do Wj 
dzierżawienia 

(plac 40 metrów na 
20 Oferty .Plac 

9907 

[ykonywam me-
reźki i ręczne P° 

cenie b. przystęp' 
nej, ul. Pańska 1& 
ra. 26. 896-2 

Stanisław Konarski 
zgubił matrykułC* 

9852-3 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie ' 
niedrogo. Ul. P io" ' 
kowska 255, m. 42. 

ofic. 2-e piętro, 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora
ma": w Łodzi 3 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zamiejscowa 
4 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie. 
tpuDlifca i „Eipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mes 

Oocłn«;7Pnła ' £ ^ Y / C Z A J . N E : - 8 . e r * z ? w i e r , s z m i l i m e t r - ("a stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE40 ar.za wiers W g l U S Z e i l l d . ^ i ^ s t j o n ^ s z p a l t y ) . NEKROLOGI 1 NAD2SLA.M2.30 gr. za <viersz m.Mna 4 's^al tY 
- Zaręczynowe i zaślub, pó' tekście 6 złoty. Zamiejscowe o 50~nroc 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 10 gr. » - - - - F 10J pro 
Poszukiwanie pracy 5 gr. Najmniejsze 50* 

1 Za wydawnictwo .Republika 
• S P x ogr. odo; Marjan Nu,baum.Olta«z ew»ki.-Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49 .-Tłoczuia. P io t rkowk* 15.-Red>ktor odp. Józef gurma.r 


